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Lwów d. 30. marca 


(Z Czech. — Nowe ustawy. — DO AWGS 
tyki przestępstw w Galicji.) 


Gdyby szło po woli żydków koszernych 

i trefnych, śpiewających jako hymn narodo- 
(wy „Die Wacht am Rhein,“ po woli Teuto- 
nów na „Jott“ i „Gott,“ ale Boga nieuznający ch 
po woli tego wszystkiego, co samo sie 20- 
wie opinią calego państwa, a jest tylko Ste- 
kiem oszustów i zdrajców stanu, mimo bía- 
łego pióropuszu geheimratowskiego, „to rząd 
niemiałby nic pilniejszego do zrobienia w in- 
teresie wolności, konstytucji i idei państwo- 
wej, jak urządzić obławę na Czechów, ae- 
wentualnie na katolików w ogółe 1 ¥olaków, 
Mianowicie na Czechów, zz PYIe tylko wprzó-. 
dy c. k. wojsko i c. k: żandarmerja | „Speł: 
każdego Czecha i 


niły swą powinność” — Í ; 
każdą Czeszkę do drzewa Przywiązały, Coby 


to było za polowanie: frisch, fromm und 
fröhlich ! 4 

Organ Vogta, Kolba, Temmego, Tages- 
presse woła: „Więc mieszczanom Kollina na- 
słano egzekucje wojskową — ale panom fe- 
udalnym, arystokratom, magnatom, którzy 
wydali ową osławioną odezwę, nic' nie be- 
dzie. To być nie może! To byłaby krzywda, 
nierówność w szafunku sprawiedliwosci. Czyż 
przestępnych mieszczan miano karać tylko 
dlatego, że to mieszczanie, a przestępstwa 
szlachty puszczać płazem, dlatego, Że to 
szlachta? Szlachtę także karać!“ 

I to się zowie liberalizmem! 

A, niechby jaki policjant skrzywił palec 
złodziejowi żydkowi, niechby jaki ksiądz poj- 
ka krzywo na urwisa z Wollzeile, co by 
jik a AE Namiestnicy musieliby trzy 

gratem zdawać tłumaczenia, wywoły- 
wanoby z grobów wszelkie geniusze wolności, 
zioniętoby całą orjentalną wyobraźnią na de- 
gpotyzm, tyranię. Ale gdy chodzi o stronni- 
ctwo, które faktycznie ogarnia wszystkie lu- 
dy  Austrji nieniemieckie i nieskończenie 
przeważną co do liczby część ludności nie- 
mieckiej, gdy chodzi o cały naród nie-nie- 
miecki -- o, to wcale co innego. 
` Ito się nazywa konstytucjonalizmem! 
4 W Czechach faktycznie istnieje stan 0- 
blężenia, tem gorszy, Że nie Został drogą 
prawną, tj. rozporządzeniem, w konstytucji 
przepisanem, zaprowadzony. Rozporządzenie 
musi nosić podpis całego gabinetu i ce- 
sarza; zdaje się, że korona nie chce pozwo- 
lić na stan oblężenia, kiedy ie ni 
k go formalnie nie 
ogłoszono. Ale i wtedy nie mogłyby, według 
prawa, nastąpić egzekucje wojskowe w ta- 
kiej formie, jak w Kotlinie. Podnieśliśmy już 
nielegalności tego kroku, a teraz czytamy 
zarówno i w Czasie: 

„Nie chcemy wcale wchodzić w stronę 
polityczną, kroku tego, ani się zastanawiać 
nad pytaniem, czy takowy niedoprowadzi do 
zajść ubolewania godnych — wiemy, że wła- 


Zdanie Emersona o Napo- 
leonie I. 


(Dokończenie,) 


Wszyscy ludzie rozsądni [M 

rzewadze rozumu i intelize mają interes 
HPE ; wo totoro neji nad glu- 
potą i zepsuciem; jako istoty intelektualne 
czujemy powietrze oczyszczone tokiem elek- 
trycznym, gdy siła materjalna zwyciężona każ 
przez energię rozumu. Skoro wzniesiemy gi 
po nad poziom stronniczości lokalnej i przy. 
padkowej, uznamy, iż zwycięstwa Napoleona 
były szlachetne i że ta potężna lokomotywa 
spełniała dzieło powszechne. To wszystko co 
należy do dziedziny imaginacji, przekraczając 
granice zwykłych zdolności ludzkich, cudo- 
wną nam daje otuchę i wyzwala nas. Cóż 
to za potężna głowa wszechwładnie zmienia- 
jaca porządek rzeczy, C02 to za oko przeni- 
kające całą Europę; jakaż inwencja! co za 
spryt niewyczerpany. Jakież wypadki! co za 
romantyczne sceny! jakie dziwne sytuacje! 
Zachodzące słońce tonie w sycyliskiem morzu, 
Napoleon oglada Alpy! Szykuje armję u stóp 
A czterdziędię piec! i 35 h ei 
Przechodzi nad Czerwonem PEAN A „AM 
głąb auezkiego kanału. Naq rzęsami Piolo- 
meidy wzruszają nim „olbrzymie nie 
„Jeźliby Akra padła, 'zmieniłbym oblicze 
świata.” W dzień bitwy Pod Austerlic, kiedy 
przypadła rocznica koronacji Napoleona, ar- 


mj ofiarowała mu bukiet, złożony z 40stu 


rów, zdobytych na polu bitwy. Może 
YW jakiej: doznawał, widząc tyle 
kontrastów, była równie dziecinna, jak ta, 


uial sobie w Tylży, w Paryżu i w 
Heute gdy kazał królom czekać na siebie 
~ a le nieudolność powszechną, 
niedecyzję i opieszałość ludzką — nie mo- 
żemy nazbyt winszować sobie pojawienia Się 
tego szybkiego i potężnego działacza, który 
umiał zdarzenia chwytać jakby za brodę; który 
okazywał to wszystko, czego mogą dopełnić 
przez samą siłę tylko swoją przymioty wszy- 
stkim ludziom wspólne, ale w mniejszym 
stopniu: uwaga osobista, punktualność, od- 
waga i przenikliwość. „Austrjacy— mówił - 
nie"znają wartości 'czagu.* 
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We Lwowie, Sobota dnia 30. Marca 1872, 


dzom politycznym przysłuża we wszystkich 
państwach konstytucyjnych prawo zakwate- 
rowania żołnierzy w miarę uznania i potrze- 
by, choćby nawet nie było Żadnych zamie- 
szek lub demonstracyj. Lecz inaczej rzecz 
SIĘ ma eo do sprawy prawnej tego kwate- 
runku, Pismo starosty powiatowego do bur- 
mistrza miasta Kollina kończy się bowiem 
temi słowy: „Koszta całej asystencji później 
boniosą ci obywatele, którzy wywołali doty- 
czące demonstracje lub w nich udział brali.“ 
Otóż w całem ustawodawstwie  austrjackiem 
nie znajdujemy ani jednego paragrafu na u- 
sprawiedliwienie takiego orzeczenia. Kto po- 
niesie koszta kwaterunkowe? Winni wykro- 
czeń i demonstracyj — utrzymuje starosta 
powiatowy. Aby ktoś był winnym wykrocze- 
nia — trzeba na to wyroku. Winny moze 
być skazany na więzienie, areszt, na zwrot 
kosztów postępowania karnego, na zwrot 
szkody wyrządzonej, w pewnych wypadkach 
na koszta leczenia itd., ale czy sąd lub wła- 
dza polityczna zechce winnych skazać na ko- 
szta kwaterunku wojskowego, których nie 
można uważać za koszta postępowania kar- 
nego lub szkody wyrządzonej ?* 

Partja Ściśle absolutyczna pogląda z lu- 
bością na to postępowanie liberalizmu abso- 
lutycznego. Kiedy się koło obróci, to przy- 
szedłszy do władzy, wszystkie te Środki za- 
stosuje do partji centralistycznej, czyli libe- 
ralno-absolutycznej, a poprostu konwentowej, 
i nie będą mogli Herbsty i Giskry, Pressy 
i Blatty wołać na despotyzm. A że takie 
postępowanie liberalnego absolutyzmu musi 
doprowadzić do ścisłego absolutyzmu, to 
rzecz jasna, naturalna, a nawet w danym 
razie upragniona, bo nigdy Ścisły absolutyzm 
tak się nie znęca i nie demoralizuje, jak 


ten pod poczwarną maską liberalizmu u- 
kryty. 
Do jakiego upadku moralności polity- 


cznej doprowadzono, dość np. wskazać, co pi- 
sze Olmiitzer Neue Zeit: „Zachodzi pyta- 
nie: czy z zebraniem się sejmu czeskiego 
wygasają mandaty posłów, drogą przymuso- 
wych wyborów bezpośrednich do Rady pań 

stwa wybranych? Mamy mnóstwo dowodów 
na to, że rząd działałby właśnie w. duchu 
konstytucji, gdyby mandaty te uważał jako 
niewygasłe.* Jestto rozbój parlamentarny, 
zdrada konstytucji, jeżeli się rządowi nadaje 
nieuznane ustawą prawo rozstrzygania o trwa - 
niu lub wygaśnięciu mandatu poselskiego. A 
zresztą litera i praktyka dotychczasowa do- 
wiodły, że z zebraniem się sejmu ustaje 
mandat wyborem bezpośrednim do Rady pań- 
stwa dany. I mniejszaby z tem, że jakieś 
nędzne pismidełko partykularne coś takiego 
pisze, — ale urzędowa Wiener Abendpost z 
dnia 27. bm. ten artykulik podnosi! 

Do sprawy kollinskiej nadchodzą nowe 
szczegóły. Pp. Horsky i Nachodsky, do któ- 
rych udały się były deputacje, prosili na- 
miestnika, aby egzekucję odwołał, bo ta na- 
raża ich stosunki z ludnością okoliczną, kom- 
promituje ich. Napróżno prosili. Według wy- 


Mógłbym wskazać Napoleona jako wzór 
roztropności od lat najmłodszych. Potęga 
jego zasadzała się nie na dzikiej sile, 
entuzjazmie takim jak naprzykład Mahometa, 
lecz na zastosowamiu do każdej okoliczności 
zdrowego rozsądku, zamiast przestrzegania 
prawideł i zwyczajów. Bonaparte daje nam 
tę samą lekcję co energja tj. iż zawsze się 
dla niej miejsce znajdzie. 

Na jakiż stos trwożliwych wątpliwości 
nie odpowiada życie tego człowieka? Gdy u- 
kazał się na polu wojskowem, zdawało się 
ludziom, iż nie już nowego do sztuki wojen- 
nej wprowadzić nie można, tak samo, jak 
dzisiaj jeszcze mniemają, że niepodobna nic 
przedsięwziąć nowego w polityce, religji, 
literaturze, przemyśle, rolnictwie lub socja- 
liźmie, społeczeństwo bowiem zawsze we 
wszystkich czasach wierzyło, że Świat już się 
z niem razem kończy; Bonaparte atoli więcej 
wiedział niż społeczeństwo, a co ważniejsza, 
znał samo społeczeństwo. Ja mniemam, i 
ludzie więcej wiedzą, niż się zdaje, wiedzą, 
iż instytucje które tak gorliwie podnosimy, 
są jakby wózki dziecinne lub cacko, ale nie 
śmią chlubić się swym instynktem. Bonaparte 
własnego tylko zdania słuchając, troszczył 
się o zdanie innych tyle co o zdźbło. Re- 
formy jego Świat przyjął, tak jak wszelką 
nowość, stawiąc mu nieskończone przeszkody, 
lecz Bonaparte zadrwił sobie z tych prze- 
szkód. „Wielką trudność zadania jenerała 
armji, powiedział on — stanowi konieczność 
wyzywienia tak wielkiej liczby ludzi i zwie- 
rząt. Gdybym się dał pod tym względem 
powodować komisarzoin, wszystkie moje wy- 
prawy zostałyby chybione.“ 

Jednym z przykładów jego sądu zdro- 
wego jest to, co wyrzekł o przejściu Alp w 
zimie, które wszyscy pisarze uznali za nie- 
podobne do wykonania. „Zima — rzekł Na- 
poleon, nie jest porą roku mało przyjaźną do 
przejścia gór wyniosłych. Śnieg mocny. po- 
goda stała, nie ma więc powodu lękać się 
Śniegowie, jedynego rzeczywistego i stra$zli- 
wego niebezpieczeństwa przy przejściu Alp. 
Często w grudniu na wysokich górach bywają 
bardzo piękne dnie, zimno suche, powietrze 
zaś bardzo bywa spokojne.* Czytajcie również 
jego opis sposobu, jakim się bitwy wygrywa- 
JĄ. „We wszystkich potyczkach, powiada, na- 
stępuje chwila, kiedy najwaleczniejsze oddzia- 
ty'po nadzwyczajnych wysileniach, czują się 
usposobione do ucieczki. Takie zachowanie 
się pochodzi z braku zaufania w swej wła- 


lub | 


chodzącej w Kollinie gazety czeskiej egzeku- 
cja się odbyła: „Przez cały dzień, kiedy sta- 
rosta Brechler znany ukaz wydał, było mia- 
sto poruszone, rynek i ulice, któremi wojsko 
wejść miało, tłumami ludu pokryte, duch lu- 
du jednak był poważny i twardy. O godz. 
3. popoł. przybył batalion z p. starostą, 1 
stanął w rynku. Radny Hevera starał się 
staroście wytłumaczyć, że kwaterunku, jak 
go p. starosta samowolnie urządził, przepro- 
wadzić niepodobna. Ale starosta uparł się, 
powołując na instrukcje. Tak się też stało— 
z tą zmianą, że pp. Perner, Foitl, Batista i 
Preclik otrzymali po 5 żołnierzy więcej, bo 
zamiast spodziewanych 280 przybyło 300 
żołnierzy. Łatwo się domyśleć, jakie przy- 
jemności spotkały „wybrańców.* Burmistrz 
Formanek musiał dzieci wysłać do krewnych 
a sam z Żoną umieścić się w ciasnym po- 
koiku.* 

Inne szczegóły podaje Wanderer za pi- 
smami pragskiemi: „Szczegóły najazdu woj 
skowego w Kollinie są niesłychane. Pp Foitl 
i Sykst otrzymali egzekucję po 20 żołnierzy, 
choć do deputacji wcale nie należeli. Ku- 
Śnierz Żak nie posiada domu, tylko z rodzi- 
ną mieszka w najętym pokoju, a nasłano mu 
oficera i 20 żołnierzy; biedaczysko byłby 
musiał się wynieść z rodziną pod gołe niebo. 
Ale dowodzący major miał więcej serca i 
rozumu jak starosta, i oddział ten kazał w 
hotełach zakwaterować. Taksamo stało się u 
p. Havelca. który jest kawalerem i domu 
nie posiada.“ 

Pokazuje się i tutaj znowu. jak często 
w Austrji — przyznajmy to na chlubę woj- 
skowości — że wojsko jest więcej ludzkiem 
jak władze cywilne. 

Rada powiatowa Kollińska podała się ao 
dymisji, z powodu, że nie chce nic mieć do 
czynienia z takim człowiekiem jak starosta 
Brechler. Wysłano zaraz komisję do objęcia 
zarządu powiatu - a nikczemne pisma wie- 
deńskie wołają, aby wszystkie czeskie Rady 
powiatowe taksamo postąpiły ! 

Czeskie pisma powiadają: „Centralizm 
chce wywołać zaburzenia, krwawe starcia. 
Nadaremnie! Naród czeski nie jest dzieckiem. 
Wie on, że opór jego bierny wystarczy, aby 
sobie o niego jak o skałę, centralizm łeb 
rozbił.“ 

Dalej donoszą pisma czeskie: 

„Groźbom presji i „energii“ niema koń- 
ca. Przebąkują o nowych wyprawach wojsko- 
wych na prowincję. Zandarmerja wszędzie 
skonsygnowana i ma rozkaz, każdy ruch u- 
ważać za niebezpieczną agitację, a zresztą 
pilnie raportować starostom. Wczoraj (we 
Środę) po godz. 1. popoł. przybyła do gma- 
chu Towarzystwa patrjotyczno-ekonomicznego 
komisja, złożona z radcy nam. Friedla, dyre- 
ktora policji, radcy rachunkowego, komisa- 
rza policji, z całym zastępem policjantów i 
ajentów. Poszkontrowano kasy, spisano mają- 
tek ruchomy i nieruchomy, i dopiero potem 
sekretarzowi Towarzystwa ogłoszono rozwią- 


snej odwadze. Wystarcza najmniejsza okolicz- 
ność lub pretekst, iżby to zaufanie przywró- 
cić. Sztuka zależy na umiejętności stworzenia 
okoliczności i wymyślenia pretekstu. W Ar- 
cole wygrałem bitwę z 25 jedźcami. Pochwy- 
ciłem ten moment znużenia, kazałem wszy- 
stkim jedźcom trąbić i odniosłem zwycięstwo 
z tą odrobiną ludzi. Dwie ariuje bowiem, są 
to dwa ciała, które spotykając się, usiłują 
jedno drugie zastraszyć; następuje chwila pa- 
niczna, owoż należy ją tylko umiejętnie zu- 
żytkować. Człowiek, który:bywał w potycz- 
kach, potrafi tę chwilę odgadnąć, bez trudno- 
ści; jest to rzeczą tak łatwą jak dodawanie.“ 
Ten wydelegowany od dziewiętnastego 
wieku człowiek z talentami swoimi łączył u- 
miejętność zastanawiania się nad wszelkiemi 
zadaniami. Lubił przebiegać obszary kwestji 
praktycznych, naukowych i abstrakcyjnych. 
Zdanie jego zawsze oryginalne było i stoso 
wne. Podczas żeglugi z Francji do Egiptu 
po obiedzie zwykł był wybierać trzy lub czte- 
ry osoby dla bronienia jakiej kwestji i ta 
kąż ilość osób do jej atakowania. Sam do- 
starczał przedmiotów do dyskusji, które naj- 
częściej dotykały przedmiotów religijnych, 
jako też rozmaitych form rządu i sztuki wo- 
jennej. Pewnego dnia zapytał, czy płanety są 
zamieszkiwane? Drugiego, jaki jest wiek 
Świata? Wytaczał niekiedy sprawę o możli- 
wościach stworzenia świata z wody lub o- 
gnia, innym razem znów stawiał kwestję pra- 
wdy lub złudzenia przeczuć i tłumaczenia 
snów. Lubił bardzo rozprawiać 0 religii. W 
r. 1806 dyskutował z Tournierem, biskupem 
z Montpellier o sprawach teologicznych. Dwie 
były takie, o których słyszeć nie chciał: pie- 
kło i zbawienie poza łonem kościoła. Cesarz 
mówił do Józefiny, że jak szatan rozprawiał 
nad temi dwiema kwestjami, lecz że biskup 
okazał się nieubłaganym. Przyznawał chętnie 
filozofom to, co się da powiedzieć przeciwko 
religii, jako dziełu ludzi i czasu, lecz nie 
chciał słyszeć o materjalizmie. W pewną noc 
pogodną na pokładzie okrętu Bonaparte oto- 
czony materjalistami, wskazując gwiazdy, za- 
wołał: „Możecie panowie mówić co się wam 
podoba, ale któż to wszystko stworzył?“ Lu- 
bił rozmawiać z uczonymi, zwłaszcza z Mon- 
ge i Berthole, lecz gardził literatami, któ - 
rych nazywał robicielami frazesów. 
Lubił też rozmawiać o medycynie z prakty 


zanie Towarzystwa. Trwało to do godziny 9. 
wieczór. A więc mają wiedeńskie pisma goń- 
czą satysfakcję, której im nie zazdrościmy. 
Na zebraniu centralnego Wydziału Towarzy- 
stwa patr.-ekon. miał między innemi baron 
Korb rozprawę o regulacji podatków. Jak 
zwykle, miała i ta rozprawa pójść do druku. 
Ale ukaz namiestnictwa zakazał. To się na- 
zywa wolnością druku, wolnością jak w An- 
glii. (Niegdyś p. Schmerling rzekł, że Austrja 
jest wolną jak Anglia). 

„Chabrus żydowsko-centralistyczny w po- 
łączeniu z wiedeńską Bodencredit-Anstalt i 
frankobankiem pracują niezmordowanie, i nie- 
stety nie bez skutku. Czeskim posiadaczom 
dóbr ofiarowano ceny dwakroć wyższe, niż 
dobra warte, i czterech mizeraków dało się 
złowić. Starostowie otrzymali rozkaz targować 
dobra a z kontraktami odsyłać do namiestni- 
ctwa. Ale i szlachta historyczna nie zasypia. 
Utworzyła konsorcjum, które ma biedniej- 
szych posiadaczy dóbr ratować od przymuso- 
wych przedaży na rzecz centralistów Jakich 
środeczków uzywają centraliści, dość powie- 
dzieć, że notasjusz Forster wykupił wszyst- 
kie weksle p. Odolka i tym sposobem zmu- 
sił go do sprzedaży majątku. Są jednak pa- 
trjoci, którzy mie idą na lep. P. Valenta, 
któremu za dobra Zahradka dawano 70.000 
złr. więcej niż są warte, odparł: „Mój ma- 
jatek tyle nie wart; widzę przeto, Że nie 
majątek, ale mój głos kupić chcecie, a tego 
nie mam na zbyciu. Nie chcę, aby mi kiedyś 
dzieci wypominały, Że  przeszachrowaniem 
mego głosu na nugi się postawiłem.* W po- 
dobnym wypadku odparł br. Ehrenburg: „Na- 
warów tego roku nic mi nie uczynił, ale nie 
dam go za miliony, bo droższa mi ojczyzna 
jak pieniądz.“ 

„W jednem miejscu chabrusa mocno się 
oszukała. Za grube pieuiądze zakupiła pięć 
majątków, które jednak nie płacą po 250 złr. 
podatku, a zatem w kurji dworskiej głosu 
nie mają. Chcą więc zbić je w kupę, tak, 
aby z nich trzy głosy wykrzesać. 

„Uw starosta koliński wezwał wójtów, 
aby i sami w deputacjach udziału nie brali, 
i członków gmin ed tego przestrzegali. Wój- 
towie odpowiedzieli, że nie są płatnymi c. k. 
policjantami.“ 

Minister handlu, Banhans, ma po świę- 
tach udać się do Czech, aby się przedstawić 
swoim wyborcom. 


Wiener Zeitung ogłasza sankcjonowane 
przez cesarza ustawy: o płacach, kwaterun- 
kowem i stopniu profesorów akademij techni- 
cznych, szkół handlowych i marynarskich, 
przez państwo utrzymywanych; o płacach i 
dodatkach nauczycieli przy utrzymywanych 
przez państwo Seminarjach nauczycielskich, i 
dodanych do nich szkołach ćwiczeń; i o pła- 
cach profesorów Wydziałów teologicznych. 

Wiedeński korespondent Czasu donosi: 

„Przesyłam wam mały wykaz statysty- 


kami, których najwięcej poważał, jak na przy- ` 


kład: z Corvisarem w Paryżu i Automarchi 
na świętej Helenie. „Wierz mi, mówił temu 
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ostatniemu. najlepiej uczynilibyśmy, gdyby- 
śmy porzucili te wszystkie lekarstwa. Życie 
jest twierdzą, w której ani wy, ani ja nic 
nie wymyślimy nowego. Poco kłaść przeszko- 
dy jej środkom obrony? Jej własne zasoby 
wyższe od wszystkich przyrządów laborato- 
rjum waszego. Corvisart przyznał mi, że 
wszystkie wasze obrzydliwe mikstury na nic 
nie są przydatne. Medycyna jest zbiorem 
przepisów niepewnych, których rezultata wzię- 
te w całym swym ogóle bardziej są zgubne 
niż pożyteczne ludzkości. Woda, powietrze, 
czystość, oto główne artykuły mojej farma- 
kopei.* 

Pamiętniki Napoleona, które na Świętej 
Helenie dyktował panu Montholon i jene- 
rałowi Gourgaud, mają wielką wartość z wy- 
jątkiem tego, co należy do osobistego zmy- 
ślenia. Wykrył w nich wyborny charakter 
swej siły i wewnętrznego poczucia swej wyż- 
szości. Podziwiałem i w tych pamiętnikach 
jasne a proste, godne Cezara opowiadanie 0 
swych bitwach. Niemniej też podziwiam ży- 
czliwe i pełne szacunku uznanie marszałka 
Wurmser i innych jego przeciwników. Naj- 
przyjemniejszą częścią jego pamiętników jest 
ta, w której opisuje wyprawę do Egiptu. 
Napoleon miewał chwile, poświęcone refleksji 
i rozumowaniu. W godzinach wolnego czasu 
w obozie lub pałacu, okazywał się jako czło- 
wiek genialny, który zwykł w kwestjach o- 
derwanych objawiać Żądzę prawdy i niecier- 
pliwość w podobnych wyrazach, jakie na woj- 
nie wypowiadał. (Grustował w dziełach Wyo- 
braźni, w romansach i w „bon mot*, zaró- 
wno jak w fortelu wojennym, lub kompanii. 
Lubił straszyć Józefinę i inne damy opowia- 
daniem, wymyślonem przez siebie, w pokoju 
na pół oświetlonym, efekt zaś zwiększał swo- 
im głosem i dramatycznością dykcji. 

Zowię Napoleona ajentem lub mandata- 
rjuszem klasy średniej społeczeństwa nowo- 
Żytnego, tłumu, zapełniającego w celu zbo- 
gacenia rynki, sklepy, domy bankowe i okrę- 
ty. Był agitatorem, reformatorem, liberalnym 
i radykalnym wynalazcą wewnętrznych zaso- 
bów kraju, pracownikiem portów i rynków, 
obalłaczem monopolu i nadużycia. Postępo 
wał naprzód, wiedząc, iż arystokraci i boga- 
ci nie lubili go. Anglia centrum kapitałów, 
Rzym i Austrja centrum tradycji i genealo- 
gii — powstały przeciwko niemu. 

' Trwoga zachowawczych a niemądrych 
klas, przestrach niedorzecznych starców i sta- 
ruszek rzymskiego „conclave“, którzy w roz- 
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czny, który dotyczy stosunków kraju uasze- 
go. Rozchodzi się o ilość wypadków w dzie- 
dzinie politycznego ustawodawstwa karnego, 
czyli administracji karnej. Ogólnej cyfry wy- 
kroczeń, których ukaranie podlega władzom 
politycznym, nie znamy, lecz kilka dat ze- 
branych w ciągu roku 1869 i 1870 wykaże 
nam stosunek, zachodzący w tym względzie 
między Galicją i innemi krajami przedlitaw- 
skiemi. W sprawie wykroczeń wspomnionych 
ministerjum* spraw wewnętrznych jest naj- 
wyższą instancją. Otóż w pierwszem półroczu 
1869 roku ministerjum spraw wewnętrznych 
otrzymało z całej Przedlitawii — mówiąc ję- 
zykiem urzędowym — 393 „kawałków* kar- 
nych, między niemi z samej Galicji większą 
połowę t. j. 219, a zatem na resztę krajów 
przypada tylko 174; w drugiem półroczu 
1869 roku ogółem 384 kawałków, między 
niemi z Galicji 215, z reszty krajów 169. 
W pierwszem półroczu 1870 roku ogółem 
377, między niemi z Galicji 187, z wszy- 
stkich innych krajów 190; w drugiem nare- 
szcie półroczu 1870 roku ogółem 359, z Ga- 
licji 174, z innych krajów 185. 

Daty powyższe dowodzą, ze ilość wykro- 
czeń w obrębie administracji karnej w Gali- 
cji w ciągu lat 1869 i 1870 «albo przewyż- 
szała albo prawie dorównywała odpowiedniej 
ilości wykroczeń we wszystkich innych kra- 
jach przedlitawskich, przypuściwszy — 0 czem 
wątpić nie ma powodu — iż stosunek mię- 
dzy ilością ogólną wykroczeń jest równym, 
jak stosunek między „kawałkami*, oddawa- 
nemi pod decyzję trzeciej instancji. Najwię- 
kszą ilość wykroczeń w Galicji stanowią wy- 
kroczenia przeciw przepisom propinacyjnym i 
leśnym, najmniejszą zaś wykroczenia przeciw 
przemysłowym. Co do ilości wykroczeń Dal- 
macja po Galicji drugie zajmuje miejsce. 
Z nadzwyczajnej ilości wykroczeń tego ro- 
dzaju, które się dostają pod decyzję trzeciej 
instancji, dwa możnaby wyprowadzić wnioski, 
raz, że w Galicji poczucie prawa własności i 
poszanowania dla cudzego mienia bynajmniej 
nie jest głęboko wkorzenionem między ludem 
naszym, co się objawia w częstych wykrocze- 
niach leśnych; powtóre, że ludność galicyj- 
ska, zwłaszcza chłopi i zydzi, choćby z prze- 
graną w dwóch instancjach sprawą częściej 
się udają do Wiednia do instancji *trzeciej, 
aniżeli ludność innych krajów przedlitawskich. 
Lecz cyfry powyżej przytoczone dowodzą ta- 
kże, iż. ilość wykroczeń, a przynajmniej ilość 
„kawałków*, przesyłanych do Wiednia, staje 
się coraz mniejszą. W pierwszem półroczu 
1869 było 219, w drugiem 215, w pierwszem 
półroczu 1970 już tylko 186; a w drugiem 
174; a zatem w ciągu dwóch lat o 45 czyli 
o 1/4, mniej. Pocieszające to zjawisko przypi- 
sać należy po części może wzrastającej mo- 
ralneści, a może oględniejszemu i słuszniej- 
szemu wymiarowi sprawiedliwości w dwóch 
niższych instancjach. * 
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paczy swej gotowi byli ująć rozpalone żelazo, 
czcze usiłowania dyplomatów zagranicznych, 
aby zabawić go ioszukać, usiłowanie cesarza 
austrjackiego, by go podejść, instynkt czyn- 
nej i pełnej zapału młodzieży, wszędzie zo- 
wiącej go olbrzymem kłasy Średniej — czy” 
nią historję Napoleona świetną i imponującą 
Posiadając przymioty masy swoich wyborców, 
miał też i ich wady. Ubolewam bardzo, że 
ten Świetny obraz ma także swą odwrotną 
stronę. Przy ściganiu fortun przekonywamy 
się, Że jest ona zdradzicielką, i Że zdobywa 
się ją tylko kosztem pogwałcenia lub osła- 
bienia uczuć. Musieliśmy więc także konie. 
cznie znaleść fakt ciemnej strony w dziejąch 
tego wojownika, który postanowił zdohyć so- 
bie świetną karjerę bez Zadnych skru- 
pułów i uwagi na jakość środków, 

Bonaparte był dziwnie pozbawionym u- 
czuć szlachetnych. Umieszczony na najwyż- 
szym szczeblu swojego wieku, w narodzie 
najucywilizowańszym w świecie, niema prze- 
cież zasługi prawości i szlachetności nawet 
zwyczajnej. Okazywał się niesprawiedliwym 
względem swych jenerałów, nikczemnie od- 
bierał zasługę wielkich czynów Kellermano- 
wi i Bernadottemu, przez intrygę uczynił 
wiernego Junot bankrutem, aby go wydalić 
Z Paryża, gdyż zbytnia poufałość jego sto- 
sunków obrażała nową dumę cesarskiego 
dworu. 

__ Bonaparte był zaciekłym kłamcą. Dzien- 
mk urzędowy Moniteur i wszystkie jego biu- 
letyny poprostu nakazywały wierzyć w ta, 
co on chciał. Lecz co gorsza, w przedwcze- 
snej starości siedząc na swej pustelniczej 
wyspie, z zimną krwią trudnił się jeszcze 
fałszowaniem faktów, dat i charakterów, aby 
historji nadać blask teatralny. Jak wszyscy 
Francuzi, miał słabość do efektu sceniczne- 
go. Nawet te czyny jego, które noszą cechę 
szlachetności, zepsute są obrachowaniem. 

Jego gwiazda, żądza sławy, zasada nie- 
śmiertelności duszy, są czysto francuzkie. 
„Potrzeba abym jaśniał, zadziwiał! Jeżeli u- 
dzielę swobody druku, potęga moja dwóch 
dni nie przetrwa.“ 

Jego ulubionem dążeniem było zawsze 
robić wielki hałas. „Wielka sława jest to 
wrzawa wielka; im więcej jej się robi, tem 
się dalej szerzy. Prawo, instytucje, pomniki, 
narodowości, wszystko przemija, lecz wrzawa 
brzmi nieustannie, przechodząc aż do wnę- 
trza wieków przyszłych.“ Jego zasada nie- 
śmiertelności opierała się głównie na sławie. 
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Niepokojące wieści. 
II. 

Pogłoski o grupowaniu się przymie- 
rzy obejmują wszystkie państwa, ale wła- 
Śnie ta różnorodność odbiera im cechę 
prawdopodobieństwa. Przysłowie wszakże 
mówi: „nie ma dymu bez ognia”, bądź 
co bądź więc, ten ogólny niepokój dyplo- 
macji nie jest bea podstaw, bezsprzecznie 
gromadzą się chmury, jakkolwiek nadej- 
ście burzy może być jeszeze odległem. 
Z oznakami niemniej takowej zawczasu 
liczyć się wypada, a ta właśnie okoli- 
czność spowodowała iuterpelację w parla- 
mencie angielskim w kwestji imniemanego 
przymierza włosko-pruskiego. Mówią ró- 
wnież, ż8 i pełnomocnik austrjacki w Ber- 
linie otrzymał zlecenie zaczerpnąć w tym 
względzie wyjaśnień w kaneelarji księcia 
Bismarka. 

Przygotowania w armii francuskiej, 
żądanie Thiersa odroczenia dyskusji w 
sprawie petycji o doczesnej władzy papie- 
ża Świadczą, iż rząd wersalski liczy się 
z materjałem, który może prędki sprowa- 
dzić wybuch. Mniej jednakże roztropnie 
postępuje sobie dziennikarstwo francuskie. 
Wiadomość ,„Wanderera* 0 przymierzu 
Włoch, Niemiec i Moskwy zaniepokoiła 
Świat polityczny, nie pozostała bez wra- 
ženia. Prasa francuska długo nad tą wie- 
ścią zastanawiała się, a głównym orga- 
nom tu się nie podobało, że Moskwa z 
najazdem Francji w jednym postawiona 
jest szeregu. Że wiele pism francuskich, 
wychodząc z zasady, iż drażnieniem pu- 
bliczności groźbami umniejsza się praca 
wewnętrzna tak Francji potrzebna, roz- 
myślnie osłabiało wiarę w pogłoski o złą- 
czeniu Włoch z Niemcami, i jest to zupeł- 
nie zrozumiałem — lecz większość prasy 
wprost bała się spojrzeć Śmiało na nie- 
bezpieczeństwo, i dlatego nie chcąc roz- 
chwiać złudzonych nadziei, jakie w Mo- 
skwie pokłada, zżymała się na wiado- 
mość,  donoszącą, Że rząd carski z 
berlińskim stoi w wyraźnem porozumie- 
niu. Widocznie Francuzi wmówiwszy w 
siebie, iż Moskwa będzie dla nich deską 
zbawienia, wzbraniają się rozmyślnie ze- 
drzeć sobie z ócz łuskę zaślepienia, i gdy 
obecnie porzęto zwracać uwagą na dzia- 
łalność Moskwy, łączyć ją z Niemcami, 
to tem więcej oni starają się Moskalom 
za przyjaciół przedstawić. 

Moskwa  widoczn'e sposobi się na 
wyprawę wschodnią, krząta się około od- 
budowania Sebastopola, a ruch ten silnie 
zaniepokoił Anglików, Francuzi chwytają 
więc ową sposobność, aby im za oboję- 
tność ich w czasie ostatniej wojny zrobić 
gorzki wyrzut i stają po stronie Moskwy. 
„Courrier de France“ pisze np.: „Nie 
nasza to sprawa (przygotowania Moskali 
na Wschodzie), Gdy Thiers objeżdżał Eu- 


Teorja jego o wpływach niezbyt jest 
chwalebną. „Dwie są sprężyny, poruszające 
ludźmi: interes i bojaźń. Miłość, wierzcie mi 
— mówił — jest to tylko głupie uprzedze- 
nie. Przyjaźń, to czcze słowo. Nie kocham 
nikogo, nawet braci moich; lubię może tro- 
chę Józefa, przez przyzwyczajenie, i dlatego 
że jest starszym. Lubię też Duroc'a, dlacze- 
go? gdyż mi się jego charakter podoba. Jest 
on nieugiętym i zdecydowanym, zdaje mi się, 
iż nigdy żadnej łzy nie wylał. Co się mnie 
tyczy, wiem bardzo dobrze, iż nie mam przy- 
jaciół prawdziwych, lecz dopokąd będę tem, 
czem jestem, znajdę przyjaciół domniemanych 
tyle, ile tylko zapragnę. Uczuciowość pozo- 
stawcie kobietom. Mężczyźni winni być sta- 
łego serca i woli, lub też nie wtrącać się 
wcale do wojny i rządu.* 3 

Bonaparte był z gruntu pozbawionym 
wszelkich skrupułów sumienia. Byłby okradł, 
oczernił, zabił, utopił i otruł, gdyby tego 10- 
teres jego wymagał. Nie miał Żadnej szla- 
chetności. Znał tylko nienawiść najprostszą. 
Był wewnążrz egoistą i przewrotnym. Oszu- 
kiwał w grze, otwierał cudze listy, cieszył 
się ze swego szpiegostwa, zacierał ręce, gdy 
się cośkolwiek dowiedział o stosunkach ota- 
czających go mężczyzn i kobiet, i chlubił 
się, że wszystko wie. Wtrącał się nawet 
do kroju sukni kobiecych; incognito przy- 
słuchiwał się na ulicy wykrzykom i pochwa- 
łom na cześć swoją wygłaszanym.  Obejście 
się Bonapartego było rubaszne. Kobiety trak- 
tował z trywialną poufałością. Miał zwyczaj 
ciągać je za uszy lub szczypać w policzki. AŻ 
do Śmierci ciągał za uszy swoich ulubieńców. 
Zdaje się, iż nie podsłuchiwał i nie patrzał 
przez dziurkę od klucza, nikt go przynaj- 
mniej na tej czynności nie złapał. Słowem, 
spojrzawszy poza koła potęgi i otaczającego 
go blasku, spotykamy się oko w oko nie z 
człowiekiem szlachetnym, lecz z łotrem i o- 
szustem, najzupełniej zasługującym na dany 
mu epitet: Jupiter Scapin. A 

Wyróżniając dwie partje, dzielące spo- 
łeczeństwo nowożytne: partję demokratyczną 
i zachowawczą, powiedziałem, iż Bonaparte 
reprezentuje demokrację, czyli „partję ludzi 
pracy, która jest przeciwną partji bezczynnej 
konserwatystów. Zapomniałem wówczas do- 
dać, co jednak ważnem jest we względzie ich 
charakterystyki, że te partje tylko wiekiem 
się różnią między sobą. Demokrata jest mło- 
dym konserwatystą, konserwatysta zaś sta- 
tym demokratą. j 
na jednakim gruncie najwyższego szacowania 
własności, którą jeden usiłuje nabyć, drugi 
zachować. Bonaparte reprezentuje zupełną 
historję tej partji, — jej młodość i starość, 
a nawet możnaby dodać z pewną słusznością 


| 


Obie bowiem partje stoją | 


ropę prosząc o pomoc mocarstw, Moskwa 
okazała dla Francji daleko żywszą sym- 
patję, niż Anglja. To nam wystarcza do 
zrzeczenia się dawnej naszej polityki na 
Wschodzie Jeżeli mamy wmie- 
szać się w tę sprawę, to jedy- 
nie dla poparcia żądań Mo- 
skwy.* Lecz mniejsza co mówi to pi- 
smo, bo ono nie ma wpływu Żadnego i 
samo na drugi dzień w innym już prze- 
mawia duchu — lecz smutno że i dzien- 
niki najpoważniejsze ten sam błąd po- 
pełniają. „Journal des Debats* np. odpo- 
wiadając na artykuł angielskiego dzien- 
nika „@lobe“ pisze: „W istocie jest rzeczą 
pewną, że wszystkie owoce wojny krym- 
skiej będą stracone, jeżeli Sebastopol ua 
nowo stanie się wielkim portem morskim, 
że zaś wojna krymska przedsięwzięta była 
raczej w interesie angielskim niż naszym, 
nic więc dziwnego, Że obecne projekta 
Moskwy najbardziej niepokoją naszych 
sąsiadów. Zresztą te projekta nikogo nie 
zdziwią; jest rzeczą widoczną, że Moskwa 
odrazu miała wytknięte cele, gdy korzy 
stając z kłopotów Franeji zajętej wojną, 
zażądała rewizji traktatu  paryzkiego. 
Anglja zgadzając się na to, powinna była 
przewidzieć następstwa, nie ma więc. pra- 
wa teraz ani się dziwić, ani skarzyć z 
powodu  fortyfikowania się Moskwy na 
morzu Czarnem.“ 

Orędownikiem  przyjaźui Moskwy z 
Francją w czasie wojny były może naj- 
główniej „Birż. Wiedm.*, z nich dzien- 
niki francuzkie cytowały całe ustępy, cie- 
sząc się nadzieją pomocy moskiewsk ej - 
a cóż „B. W.“ dziś piszą? Organ pansla- 
wistów posiadający znakomity w Moskwia 
wpływ, wspierany przez wysoko położone 
figury rządowe, ciągle zaćhęca do rozbioru 
Austro- Węgier. Niedawno Węgrom gro- 
ził interwencją, a w dni kilka poszedł 
jeszcze dalej, bo wyraźnie domaga się 
rozbicia monarchii Habsburgów. Moskwa 
w czasie wojny prusko-francuzkiej wszel- 
kie oddała rządowi berlińskiemu usługi, 
a zniszczenie paryskiego traktatu jest 
dla niej za to tylko zadatkiem wynagro- 
dzenia, Prusy muszą dalej ją wspierać w 
przedsięwzięciach. W chwili gdy narodo- 
wość stanowi granicę państw, Moskwa 
według „Birż. Wied.“ nie może pozwo- 
lié, aby jej rodacy „Rosjanie“ w Galicji 
(tak nazywa Rusinów) byli pod obcą 
władzą — Prusacy mają Moskalom w 
zagarnięciu takowych dopomódz. Jeżeli 
zaś powyższe oświadczenia porównamy z 
tem, eo dzieja się na Wschodzie, gdzie 
oddawna aa sprawą Moskali a pewnie z 
wiedzą Niemców  kotłuje się i wre, to 
trudno nam będzie nie uwierzyć, iż za- 
nosi się na burzę silną, której ster za- 
wczasu starają się pochwycić w swe ręce 
Moskale i Prusacy. I czyż więc Francuzi 
mogą Moskali idących z Niemcami uwa- 
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poetyczną, iż los tych partyj uosabia on w 
swoim losie. Kontrrewolucja, partja przeci- 
wna, oczekuje jeszcze swego organu i przed- 
stawiciela w człowieku, któryby pokochał dą- 
źności istotnie publiczne i uniwersalne. 

ycie Bonapartego przedstawia przykład 
potęgi rozumu bez sumienia, w warunkach 
najprzyjaźniejszych. Żaden dowódzca nie był 
obdarzony i uzbrojony w taki sposób; Żuden 
nie znalazł tyle pomocy i stronników. „A ja- 
kiż był rezultat tego wielkiego talentu i nie- 
zmiernej władzy, tych niezliczonych armij, 
mia:t spalonych, skarbów strwonionych, mi- 
liona ludzi zamordowanych, Europy zdemo- 
ralizowanej?! Zaden! Wszystko jak dym 
jego artylerji pierzchło bez Śladu. Bonaparte 
zostawił Francję mniejszą, biedniejszą i słab- 
szą niż zastał; walkę zaś o wolność wypadło 
rozpocząć na nowo. 

Wywyższenie się Bonapartego stało się 
w zasadzie samobójstwem kraju. Francja od- 
dała na jego usługi Życie swe, dzieci, mie- 
nie, dopokąd w interesach swoich mogła z 
nim być jednomyślną. Lecz gdy ludzie uj- 
rzeli, Ze po zwycięztwie nowa następowała, 
wojna, Że rozkład armii nowe powodował 
konskrypcje, Że po usiłowaniach i trudach 
zarówno rozpaczliwych nie byli bliższymi na- 
grody, że nie mogli używać tego. co wygrali, 
ani spocząć na swem łożu, ani pysznić się 
w swych pałacach — porzucili go. Poznali, 
iż ten pochłaniający egoizm stał się śmier- 
telnym dla nich. ; h 

Bonaparte w istocie podobny jest do 
drętwika*), który, jeśli go kto ujmie, wypu- 
szcza szereg toków elektrycznych, sprawiają- 
cych drżenie i ściśnienie muszkułów ręki, tak, 
że człowiek nie może rozjąć swych palców, 
i puścić zdobyczy. Zwierzę zaś trzymane 
zwiększa swe uderzenia ze wzrastającą, gwal- 
townością, dopóki nie zostanie sparaliżowaną 
i zabitą jego ofiara. W podobny też sposób 
Napoleon, ten olbrzymi egoista, pochłaniał 
zdolności i istnienie sług swoich. W 1814 r. 
dał się słyszeć powszechny krzyk Francji i 
Europy: „Assez de Bonaparte!" 

Nie było to wszakże winą Bonapartego. 
Użył wszystkich swych zdolności, aby żyć i 
wywyższyć się bez zasady moralnej. Natura 
rzeczy, odwieczne prav'o człowieka i wszech- 
świata zgubiły go. Na milion przykładów, 
zawsze taki będzie rezultat. Wszelkie przed- 
SIĘWZIĘCIE, mające tylko cel zmysłowy i ego- 
istyczny przed sobą, czyli to będzie dzieło 
ogółu, czy indywidualne, niezawodnie zosta- 
nie w końcu chybione. 


s) Drętwik, ryba, przesiąkła elektrycznością, 


Żać za swych przyjaciół, liczyć na ich 


pomoc ? 


Przegląd polityczny. 
Ziemie polskie. 


Niewiele dziś mamy do zakomunikowa- 
nia pod tą rubryką. Jest tylko jedna rzecz 
dość interesująca z zaboru moskiewskiego, i 
parę drobnych wiadomości z Poznańskiego. 

Interesującą tę rzecz z zaboru moskiew- 
skiego stanowi korespondencja z Podola do 
Petersb. Wiedom. w której to koresponden- 
cji autor mocno się obawia, aby zaprowadze- 
nie sądów pokoju na pierwszym kroku nie 
zrobiło fiasco. Pisaliśmy o tem dawniej, że 
jak łatwo się było domyśleć, rząd moskiew- 
ski będzie się starał o ile można do naj- 


mniejszych rozmiarów ograniczyć udział ży- * 


wiołu polskiego w tych sądach, wytykając 
przytem trudności, jakie z tego powodu bę- 
dzie miał do zwalczenia. Moskiewski Żywioł 
na Litwie i Rusi jest dotąd tak słaby, a 
przedewszystkiem tak lichej wartości pod 
względem intellektualnym i moralnym, że nie 
sposób, aby pomijając Polaków, udało się 
zosób tylko pochodzenia moskiewskiego, zło- 
żyć potrzebny komplet sędziów. Otóż kore- 
spondent z Podola do wzmiankowanej pe- 
tersburgskiej gazety, stwierdza najzupełniej 
to zdanie, i wskazując na tylko co zaprowa- 
dzone sądy pokoju w wileńskiej gubernii, 
wyraża obawę, aby i w przyszłych podol- 
skich nie było podobnego składu co w po- 
przedniej, gdzie to Potapow, chcąc jak naj- 
więcej uniknąć Polaków, a nie mając pod 
ręką dość swoich, aż nad Wołgę, do Peters- 
burga i armii udał się po pomoc, i pością- 
gał zkąd tylko mógł jak najróżnorodniejsze 
indywidua. Z Petersburga naprzykład wypi- 
sał jakiegoś przysiężnego sędziego śledczego 
(no, to jeszcze ujdzie), z armii jakiegoś au- 
ditora z jakiejś dywizji piechoty (i to jeszcze 
ujdzie), a z głębi Moskwy jakiegoś mierui- 
czego i profesora szkół powiatowych, z któ- 
rych pierwszy zapewne mic już nie mierzył, 
a drugi nie nikogo Me nauczył, Z naszych 
tylko parę obywateli dostało się do składu 
sądowego. 4 

Zeszłej niedzieli odbyły się wiece w Mi- 
łosławiu i Ostrzeszowie w Poznańskiem, oba 
w celu zebrania podpiS0w na adres do księ- 
cia Bismarka, przeciw Nowemu prawu o do- 
rzorze szkolnym wystoSowany. Qba wiece u- 
dały się jak najlepiej. Spokojność nie naru- 
szona, udział włościan bardzo znaczny. 

Niemcy biorą się COTAZ raźniej do za- 
kładania banków. Podług najświeższych wia- 
domości powstał nowy bank wekslarski z głó- 
wnem siedliskiem w Bydgoszczy, a z filiami 
na całe Poznańskie i Prusy Zachodnie. Ka- 
pitał zakładowy w ilości 1 miliona talarów 
złożyli bankierzy berlinscy. 


Francja 


Wielka cisza panjje na polu politycznem; 
monarchowie i dyplomaci używają wiejskiego 
powietrza, jak gdyby to był nie marzec, ale 


lipiec. To też dzienniki nie mając co robić 
straszą Świat rozmaitemi kombinacjami i 
konspiracjami dyplomatów. Celuje w nich 


Univers klerykalny, opowiadający niestwo- 
rzony rzeczy o mniemanych układach na po- 
lowaniu w Venafro, gdzie znajdowali Się ra- 
zem Wiktor Emanuel, książę Napoleon i 
Frydryk Karol. Wiktor Emanuel i książę 
Napoleon, co to za głowy dyplomatyczne! 
Ni mniej ni więcej tylko następstwem tego 


polowania ma być zniknięcie Austrji z ohli- ` 


cza ziemi. 

.. Zgromadzenie narodowe, które się roz- 
jeżdza na krótkie wakacje wielkanocne , u- 
chwaliło nagłość dla wniosku Bambergera, 
aby pociągnięto marszałka Bazaine przed sąd 
wojenny. 

Wniosek ten żąda również, aby postano- 
wienia rady śledczej w sprawie kapitulacji 
przedkładane były Zgromadzeniu i ogłaszane 
w Journal Officiel. 

Zgromadzenie narodowe uchwaliło poda- 
tek od likierów i piołunówek według ilości 
alkoholu w nich zawartego po 175 fr. od 
hektolitru. 

Dziennik Constitution, organ radykalaych 
republikanów, został zawieszony. 


Anglia. 


Budżet przedstawiony przez kanclerza 
skarbu Lowe w Izbie niższej napełnia xado- 
ścią angielskie dzienniki. Prawie dwadzieścia 
milionów guldenów przewyżki dochodów, Zni” 
żenie cła przywozowego od kawy i cukru 0 
dwa pensy na funcie, zniesienie najniższej kla- 
sy podatku domowego, biurowego i sklepowe- 
go —- to są ogromne korzyści, których od 
czasu wojny abissyńskiej nie przynosi bud- 
żet angielski. Tym sposobem gabinet Glads- 
tona na cały rok znów jest zabezpieczony. 

W Izbie niższej Harlington odpowiadał 
na pytanie Collina, że w Louth i w innych 
hrabstwach Irlandji znacznie się polepszyło 
pod względem zbrodni agraryjnych i innych, 
zawsze jednak jeszcze zdarzają się przypad- 
ki konfiskaty broni, przeznaczonej, jak się 
zdaje, dla fenistów, W tej przeto chwili nie 
można jeszcze przywrócić normalnych sto- 
sunków ; rząd naradza się jednak nad czę- 
ściowem zniesieniem stanu wyjątkowego. 
Mac Fine zwraca uwage Izby na niedostate- 
czny stan obrony wybrzeży Szkocji i wnosi, 
aby tam jak i w portach kupieckich w An- 
glii natychmiast rozpocząć przygotowania do 
obrony. Austricher popiera ten wniosek. Mi- 
nister wojny Cardwell przyznaje ważność tej 
sprawy, ale mniema, że niepodobna przywieść 
jej zaraz do skutku. Mówi on, że już przed- 
siębrano środki dla obrony arsenałów mor- 
skich i warstatów okrętowych: rząd zamie- 
rza zająć się następnie stanem obronnym 
Liverpoola a potem Glasgowa i innych więk- 
szych miast handlowych; mniema on. Że 
Edinburg nie jest wystawiony ną Żadne nie- 


bezpieczeństwo. Trzeba tylko przypomnieć, 
jak ogromną zmianę w systemie obrony 
brzegów sprowadzić musi użycie torpedów. 
Po krótkich rozprawach wniosek Mac Fina 
został odrzucony. Wniosek Fawcetta, aby do 
uniwersytetu w Dublinie przypuścić uczniów 
wszystkich wyznań, przeciw czemu członko- 
wie katoliccy parlamentu powstawali, uchwa- 
lony został 94 głosami przeciw 21. 


Moskwa. 


Z dwóch pism moskiewskich, z dwóch 
obozów przeciwnych, wyszły temi czasy dwa 
różne artykuły. Pisime perjodyczne Wuestnik 
Europy, główny organ nielicznej partji żą- 
dającej więcej ludzkiego obchodzenia się z 
nami, zamieścił artykuł W swoim duchu, a 
Bierż. Wied. organ paninoskwicyzmu w swo- 
im. O pierwszym z tych artykułów pisaliśmy 
już nieco przed czterma tygodniami, lecz, że 
dziś pisma niektóre znów, Czyli raczej do- 
piero, wyprowadzają go na świat, więc i my 
ze swej Strony dodamy jeszcze słów kilka 
tem chętniej, że oba artykuły, stary Wiestni- 
ka Europy i nowy Birż. Wied.. Są w pe- 
wnem z sobą powinowactwie. 

„Wiest. Ewr. zaczyna od znaczenia ten- 
dencji prasy niemieckiej względem państwa 
moskiewskiego i przychodząc do przekonania, 
że w blizkiej przyszłości musi przyjść do 
wojny mięczy sąsiadami, wynurza zdanie, nie- 
raz już przez siebie, jak też Biesiedę i Peter. 
Wied. głoszone, że! carstwo we własnym 
swym interesie powinno zmienić dotychczaso- 
wą z nami politykę, bo inaczej, w razie in- 
wazji Bismarka, cała Kongresówka przejdzie 
na jego Stronę, Dla uchylenia więc złego, 

i autor artykuł : è 
radzi autor artykułu, p. Titow, aby rząd, 
trzymając Się sprawiedliwości, pospieszył Po- 
lakom ać autonomię. Ciekawy zapyta? 
Gdzie? — tylko w Kongresówce; jaką? —- 
oto na sposób francuzki i Niemców za- 
ky a T ; af, 

oj jemy, ze w niepokoju patrjotycz- 
nym, autor mógł wymyśleć takie Toa 
jak wojna między Niemcami a Moskwą, lecz 
ostatniego ustępu wcale nie możemy pojąć. 
Francja uszanowała język i obyczaje Alzacji, 
i dała jej dobrobyt i spokój; Niemcy w Po 
znańskiem, na Szląsku i w Prusach, przy- 
niosły: ucisk, tylko drugie dając. Nie pojmu- 
jemy więc na zaden sposób, jakim trafem w 
swej głowie zdołał autor połączyć w jedno 
pruski i francuski system postępowania z za- 
borem i niemozebną tę mieszaninę doradzać 
rządowi. 

, Co do drugiego, tj. sprawiedliwości, 
także przystać nie możemy na miarę pana 
Titowa. Gotów on ją wymierzyć, lecz tylko 
częściowo, połowieznie, czyli raczej w trzeciej 
części tylko. Uważając Ruś i Litwę za czy- 
sto moskiewskie, chce tylko Kongresówce dać 
autonomię. W połowie być sprawiedliwym, 
jest to samo co być niesprawiedliwym i dla 
tego to powiedzieliśmy z początku, że arty- 
kuły obu pism w mowie będacych, są sobie 
pokrewne, mniej więcej z jednego ducha pły- 
nące; obu ostatecznie zabor cudzego smakuje. 
Dziwimy się, jak p. Titow, który, jak to z 
jego pióra widać, widocznie jest człowiekiem 
wyższej inteligencji, nie śmie mieć serca ca- 
łego i tylko kawałkiem częstuje. Pan Titow 
jakby zapomniał, że wtenczas tylko złe, a 
zatem i niebezpieczeństwo, skutecznie uchy- 
lonem będzie, gdy złe to z korzeniem wy- 
rwane zostanie. Dość kropli jadu, aby zatruć 
cały organizm, dość małego robaczka, by 
stoczyć dąb silny; będzie to tylko kwestją 
czasu. Pan Titow powinien wiedzieć o tej 
prawdzie starej jak Świat. Pan Titow wie o 
niej napewne: niechże on i jemu podobni 
będą Śmielsi na przyszłość w swej walce z 
Krajewskimi, Katkowami i Trubnikowami. 

Na jedno tylko zgadzamy się Z panem 
Titowem; i to rozszerzając myśl Jego na cały 
obszar Rzeczypospolitej w ucisku. Pan Titow 
powiada, że rezultatem systemu a la Katkow, 
którego grzecznie mówiąc, uważa co najmniej 
za warjata— będzie to „że za lat 10 g 15 
buchnie nowe powstanie, W “ay a pa 
udział powołany przez nas do Zycia 
lud polski.“ Niech sobie cieszy Się  szczęsii” 
wie p. Titow, przypisując Moskwie zasługę 

Ba życia ludów Polski. My się 
powołania du zycia | st. nieprzyjaciel 
cieszymy tem, że już nawe pcie e 
nasi stwierdzają ten, pewnik, „ który dawno 
każdego pociesza, że praca 1 krew od stu 
lat przelewana, wyda koniecznie owoce. Na- 
wet matematycznie, że tak powiemy, przez 
konieczność matematyczną, mozna dowieść, 
że przyszłe powstanie będzie cechy ludowej. 
bo duch tak samo jak liczba, z nieubłaganą 
rozwija się loiką. Pierwsze wojny o niepo- 
dległość niesamodzielnie prowadzili Polaey ; 
szukali i znaleźli pomoc obcego oręża i Na- 
poleon miał zbawić, W roku 1831 prowa- 
dziła je szlachta, cała oglądając się na za- 
granicę. W roku 1863 prowadzili mieszeza- 
nie, także w części krzepiąc się otuchą ob- 
cej pomocy. W przyszłości poprowadzi ją, lud 
nie oglądając się na nikogo, patrząc tylko 
w nieprzyjaciela czoło; lud z inteligencją, 
nie spuszczając z oka sprawiedliwości dla 
wszystkich trzech części, ale całej sprawie- 
dliwości, kompletnej i serdecznej, tak dla 
chłopa jak i pana — tak dla Litwina jak 
Polaka i Rusina. Walka więc coraz się roz- 
szerza, wszystkie warstwy społeczeństwa ko- 
lejno przystępują do niej, i jesto to popro- 
stu szereg geometryczny; gdy pierwszy wy- 
raz będzie pierwszej, drugi drugiej, trzeci 
czwartej, czwarty szóstej, to Śmiało można 
ręczyć, że następne będą dziesiątej, i tak 
dalej, potęg. e 

Co do drugiego artykułu, będziemy kró- 
tsi. Birzewyja Wiedomosti szczeknęły na 
Węgrow. Czynią te po raz drugi w bieżącym 
miesiącu, ż tą tylko różnicą, że szczek drugi 
od pierwszego jest zjadliwszy i z większym 
hałasem. Schlebiając, jak wiadomo, tenden- 
cjom rządu, Birżewyja Wiedomosti formal- 
nie inwitują takowy do wojny i rozbicia Au- 
strji. Kto zna Moskwę, ten jest pewnym, że 
uczyniły to one nie bez przyzwolenia z góry. 
Že tak jest a mie inaczej, dość przypomnieć 
nagły zwrot u publicystów katkowskiego ga- 
tunku, jaki się pojawił na rozkaz rządu na 
powitanie księcia Fryderyka Karola wraz z 
Moltkiem, przyjeżdżających do Petersburga 


w końcu roku zeszłego na uroczystość kawa- 
lerów św. Jerzego. Oba wspomniane arty- 
kuły „Birzewych Wiedomostiej, dadzą się 
streścić w następny sposób: „Austro Węgry 
katują Słowian; aż p. Dobrjańskij z synem 
i p. Mołczanow musieli uciekać, (Prawda jest 
w tem, że p. Dobrjańskij i p. Mołczanow po- 
stępowali w Węgrzech tak, jak ks. Gołowa- 
ckoj i consortes jego dzisiejsi w Galicji. Wi- 
dząc, Że dalsza propaganda moskWicyzmn 
mogłaby nareszcie znużyć delikatną cierpii- 
wość hr. Andrassego, panowie ci sprzedali 
dobra, spieniężyli swe mienie i najspokojniej 
wynieśli się do Moskwy). Moskwa od czasów 
Katarzyny zwiększała ciągle swe granice od 
strony Chin i Indji (na dowód przyjaźni z 
Albionem) a zupełnie zapomniała uczynić toż 
samo ze strony Zachodu. Tylko niewiele zar- 
wała Zachodu i to za Katarzyny (jeszcze 
mało ?). Jest to brzydko, bardzo brzydko. 
Trzeba się poprawić, A jak się poprawić ?— 
oto rozbić Austrję w imię sprawiedliwości, a 
że kawałki nie mogą egzystować same, więc 
należy je przyłączyć do całości, tj, jedne do 
Moskwy, a drugie naturalnie do Niemiec. 
Austro-Węgry duszą Słowian, i to naszych 
Russkich w Galicji, Bukowinie, i na za- 
chodnim stoku Karpat. Mamy święty obo- 
wiązek ująć się za nimi.* 

Stara to piosnka i oddawna znana. Po 
mijając przypowiedź o źdzble i belku w oku, 
tak samo jak i to przekonanie, że przy tem 
neproszonem ujęciu się za uciśnionemi, Cze- 
chy zostałyby oddane na łup Niemców, szcze- 
rze Życzymy państwu moskiewskiemu chwy- 
cić się tej drogi, pod warunkiem aby prze- 
konanie nasze co do poświęcenia na ofiarę 
Czechów, zostało zawiedzionem. 

Cieszylibyśmy się bardzo, gdyby rząd 
moskiewski nietylko trzymał się obecnych 
swych zamiarów, lecz poszedł dalej, i szcze- 
rze wobec świata zapragnął mieć granicę po 
Odrę, Nisę, Góry Czeskie i Adrjatyk, i przy- 
łączamy się najzupełniej do głosu Birżewych 
Wiedomosttej, przypominających carowi sło- 
wa Cavoura do króla : „osez Sire, osez!* 

Pisma zagraniczne podają wiadomość, 
Że Iskander Chan, krewny emira Kabulu, 
który podczas wyprawy moskiewskiej na Sa- 
markandę przeszedł był do Moskali, za co 
ostał rangę podkułkownika i kilka orderów 
pośledniejszego rzędu, udał się teraz do An- 
gni, „1 Zamierza przy pomocy Anglików po- 
wrócić do Kabulu. W Londynie przyjmują 
go jako księcia krwi panującej, wyznaczono 
mu znaczną pensję, i do boku przydano p. 
Mitchela, umiejącego dobrze po moskiewsku. 
Jeśli wiadomość ta się sprawdzi, widocznem 
będzie, że Anglja na serjo myśli wystąpić 
z działaniem większym jak dotychczas prze- 
ciw moskiewskim w ogóle zamiarom, bo ina- 
czej nie przyjmowałaby, a tem bardziej nad- 
skakiwała w podobny sposób dezerterowi po- 
dwójnie niemiłemu Moskwie. 


Kronika 


' Kurjerek Iwowsni. 

W kasynie mieszrzańskiem znajdnje się obe- 
cuie ciekawy zbiór przeszlo 300 rozmaitych wi- 
doków Galicji, Lwowa i Jass, i przedstawiających 
przeważnie roboty kolejowe w kraju. Jestto owoc 
długoletnich prac słynnego fotografa naszego, p. 
Józefa Edera. Do tego przyłączył piękne widoki 
Rzymu, tudzież Herkulanum i Pompei (miast 
rzymskich, przez Wezuwiusza zasypanych a teraz 
odgrzebanych), Kamieńca Podolskiego, Kijowa, 
Moskwy i Petersburga. Dochód ze sprzedaży 120 
widoków Lwowa przeznaczył p. J. Eder na o- 
światę ludową. 

Obecna dyrekcja teatru lwowskiego ustano- 
wiła dla przedstawień dramatycznych następują- 
ce ceny wstępu: Loże pierwszego piętra i parte- 
rowe 6 zł., drugiego piętra 4 zł., trzeciego pię- 
tra 2 zir, 60 ct.; krzesła parterowe 1 zł. +10 
ct, pierwszego piętra 1 zir. 50 ct., drugiego 
piętra 1 złr., trzeciego piętra 70 ct.; miejsce 
numerowane na parterze 60 ct., stojące 40 ct.; 
Galerja 3. piętra 30 ct., 4go. piętra 20 ct. 

— Otrzymujemy następne podziękowanie: 

Dnia 25, marca b. r. między 6 a 7 godzi- 
ną zrana, gdy sługa wyszła do kościoła, skra- 
dziono mi z trzeciego pokoju zloty zegarek z 
łańcuszkiem złotym wartości 200 guldenów i port- 
monetkę zawierającą w sobie przeszło 4 złr. 
Niemając najmniejszego podejrzenia na slugę, 8 
nie wiedząc ktoby tej kradzieży mógł być spra- 
wcą, udało się do komisarza policyjnego pana 
Meidingera z prośbą, by tą popełnioną kradzieżą 
szczerze się zająć, i sprawcę tej zbrodni odszu» 
kać raczył, Niezmordowany w swojej gorliwości 
pan komisarz, zawezwał już w takich wypa- 
dkach z energiczności dobrze mu znanych policji 
rewizorów pana Bratta i Milleta; ci zaś wyśle- 
dzili złodziejkę żydówkę w przeciągu 24 godzin, 
przy której znaleziono skradziony mój zegarek i 
portmonetkę. Chwalebny ten czyn gorliwości po- 
daję do publicznej wiadomości, a wam moi pa- 
nowise najszczersze podziękowanie składam. 

J. Mazankicwicz, pensjonowany urzędnik. 


— Tarnopol d. 28, marca. Ucznie tutej- 
szego © k. glimnasjum w celu pozyskania fun- 
duszu na wsparcie uboższej braci wykonali pod 
kierownictwew nauczyciela śpiewu p. J. Horitzy 
dnia 20. t, m. muzykalno-deklamacyjny wieczór, 
którego dochód po potrąceniu kosztów, wynosi 
291 ARA W. A. 

Dyrekcja gimnazjalna poczytuje sobie ze 
mily obowiązek wyrazić niniejszem publiczne Po” 
dziękowanie zacnym paniom i pauom za czynny 
udzia] w tym wieczorze, jakoteż czcigodnemu 0- 
bywatelstwu miasta Tarnopola i okolicy, które 
przy każdej sposobności chętnie wspierając uana 
kowe cele, i tym razem w części licznóm Zebra. 
niom się na tem przedstawieniu, W czękci nade- 
słaniem szczodrych datków do dopięcia tego py- 


i é ai 
:hwal duego zamiaru przyczy! ę raczyła. 
chwaly goduego Za a Sielecki. T ju 


— Z nad granicy Wołynia. Własnie -A 
wracam Z Podwołoczysk i Wołoczysk, gdzie mias 
łem sposobność dowiedzieć się od POW rącających 
z kontraktów kijowskich obywateli, że chlubnie 
słynna a i we Lwowie znana artystką-$piewa- 
czka pauua Teresa Brzechffa, po dwóch z nad- 
zwyczajuem powodzeniem odbytych koncertach a 
Kijowie, udała się z panem Henrykiem  Wienia= 


wskim, rozgłosnej sławy  mistreom skrzypkiem, 
do większych miast w głąb Moskwy dla wspól- 
nych koncertów, z kąd pierwszych dui kwietnia 
powróci du Galicji, udając Się przez Lwów zu 
grauicę. We Lwowie zabawi prawdopodobnie 
tylko czas krótki, a spodziewać się należy, że 
tam w operze polskiej której <awiązkiem 
bardzo się cieszymy i której cała owolica tutej- 
sza powodzenia i rozwoju Szczerze życzy — w 
kiiku występach gościnnych powinnaby się dać 
słyszeć. 


Z Jahłonowa. Przekazy pocztowe z przy- 
czyny zwykłych na pocztach krajowych nieła lów, 
najczęściej nio dogoduością dla strou, ale przy- 
krością się stają | 

Myślałby kto, Że przesyłać „pieniądze va 
przekazem będzie najtaniej i najdogodniej -— 
tymczasem przeciwnie się dzieje, gdyż mianowi- 
cie na pomniejszych pocztach, gdy komuś przy- 
słane zostaną pieniądze za przekazem = ten 
ktoś z powodu, że w kasach poczt prowincjo- 
nalnych nigdy prawie pieniędzy nie ma, mmnsi 
często z gwałtowną potrzebą walczyć 15 dv 25 
dni, albo 1 dłużej wyczekiwać, nim na zawezwa 
nie pocztmistrza miejscowego do c. k. dyrekcji, 
„pieniądze przysłane ZOSTANĄ. : Ji. 

Pocztmistrzom nie wolno jest pieniędzy w 
sumie 100 złr w kasie na nieprzewidziany wy- 
padek mieć w zapasie i gdy tylko 100 złr. 
zbierze, natychmiast je do c, k, dyrekcji odsy- 
lać musi, co dowodz:, iż ci panowie uie posia- 
dają uajmniejszego u rządu zaufania, na czem 
publiczność bardzo cierpi, —. Byłoby więc bar- 
dzo pożądanem, uby pocztmistrzom zawsze wolno 
było mieć w kasie miejscowej pocztowej, sumę 
wyrównywającą przynajmuiej połowie kaucji przez 
pocztmistrzą złożonej, aby z tej, w każdej chwili 
wykazy pieniężue purtjom wypłacać mógł — 
ZA co by publiczność wys. c. k. dyreeji wielce 
byla obowiązauą a nawet wdzkęczną 1 o co usil- 
uie uprasza, A. B. 


Kipszna 23. maroa. Jak zapamiętam 
tylko via Grybów, Ciężkowice, była najfataluiej- 
szą drogą, sam tam roku 1846 w jedym dniu 
miałem dwa bardzo niem'łe wypadki, w skutek 
czego 20 przeszło lat ten trakt wymijałem, a 
dziś przoszę się mu przypatrzyć — wprawdzie 
i teraz jeszcze nie można powiedzisć: Paludes, 
aggeres, hostes victi! — ule przez wzgląd na 
bardzo wielkie truduości miejscowe, wyznać mu- 
szę, że w powiecie Grybowskim w ostatnich 
kilku latach bardzo wiele w tej mierze zrobiono. 

13. bm. zgorzały w Bogoniowicach pod 
Ciężkowicami gumna ze zbożem; siauem, kiera- 
tem itp. Gdyby uio czynna pomoc pp. landar- 
mów, byloby się i innym budynkom dostalo. 
Oto ich nazwiska: Postenfirer z Ciężkowie 
Strzelec, kapral Hrynczuk, kapral Werner, ka- 
pral Magiera, ten Ostatni popiexł się bardzo — 
i mówiono, że ma iść do lazaretu. — Także i 
wachmistrz z Grybowa był przy ogniu czynnym. 
M. Kozierowski. 


— Kołomyja 24. marca. Rok 1866 powta- 
rza sią w roku bieżącym. Głód. „Hołod budo i 
hołod je”, wypowiada smutno lud! I istotnie, 
przednowek w tym roku rozpoczął się nader 
ciężko dla włościan na Pokuciu. Ze zasobów zi- 
mowych dzisiaj w komorach wieśniaków, jaś ani 
krzty, Paski wielkanocnej nie ma z czego upiec, 
ani też nie będzie za co poświecić. 

„ Głód, straszne słowo; tyfus głodowy stra- 
Bzniejszy; — a wywłaszczenie w skutek glodu 
przychodzące, to rozpacz! Wywłaszczenie, czy 
wiecie co to wywła zczenie głodem spowodowa- 
ne? Przez głód staje się to wywłaszczenie do- 
browolnem, prawnem. 5 złr. w. a., jak ongi 
roku 1866 będą płacili za morg czarnoziemu, 
Połów więc i zysk dla braci kapitalistów, nie- 
ochybny. | : 

Chcielibyśmy się imieniem tego spodziewa- 
nego ntrapienia glodowego odezwać do banku 
rustykalnego, aby ile s możności Zapobiegał wy- 
właszczeniu, lecz wątpić trzeba, ażali bank wyda- 
jący za 100 72 złr. chęci naszej odpowie. 

Dobrem by było, aby Rady powiatowe o 
czemś pomyślały, Rady, które o niozem nia my- 
Ślą. Skutek by odniosło, aby potworzyły się To- 
Warzystwa powiatowe, któreby włościauom mają- 
cym chęć Sprzedaży, chęć spowodowaną głodem, 
płaciły ponad cenę, podawaną przez cudzych 
wydrwigroszów. 

Wysysanie to ludu, w a. 4 
skim już się rozpoczęło, a datuje ię "og oj 
wniejszych czasów. Rozpoczęto Procesami, za ty- 
mi głód, a nakoniec wywłaszczenie. Jet w Do. 
łatynie pewien pokątny pisarz, brat Starozakon- 
ny, który dziwnie sprytnym sposobem do Indu 
się dobiera. Złapać go nie można, wszystko u 
niego ma prawną formę. 

Zaczyna procesem. O proces trudno. Trzeba 
więc wynaleść proces; — posyła swoich fakto- 
rów. Faktorowie krążą kolo chaty, śledzą, czu- 
wają, aż zdybią sąsiada, który nia pytając 0 
drogę, jedzie przez niwę cndzą. Przejechać przez 

|% - lub końmi, ado tego niwą cudzą, 
niwę wołami lub konmi, I 
robi się szkoda.  Przejechał chłop więg poer 
niwę, zatrzymują go faktorowie i pytają, A któ- 
rędy jedzie, a czyja niwa, a jak się nazywa. 

Dowiedziawszy się o wszystkiem, idą do 
właściciela niwy i przedstawiają mu, że ten lub 
ów przejechał przez jego niwę, na której w le- 
cie trawa porasta, i że w skutek tego przejeż- 
dłania trawa nienrośnie, a właściciel ma szkodę. 

Właściciel uznaje, że szkoda jest, a tym- 
czagem  faktorowie — no to znajesz Iwane 
azezo — procesuj. Chłop się zżyma, niechce; 
następuje namowa, przedstawienie zysku, zape- 
wnisją, iż proces go lic kosztować nie będzie, 
a w końcu, gdy chłop na proces przystać nie 
chce, proponują mu, aby proces ten odstąpił 
owemu delatyńskiemu golarzowi pokątnemu na 
połowę. 

Piszą cessję, M3 i: 
połowę, chłop podpisuje, 
przeciw sąsiadowi. Sąsiad 
przed terminem zatrzymywany, 
czność, i przegrywa sprawę wcale nieczystą, ze 
wsżelkiemi formalnościami. i 

Chłop nie rekursuje, nie rozumie restytu- 
cji, nie zna adwokata, rozpoczyna się drugie 
stadjum golenia chłopów, egzekncja. | 

Egzekucja szybko kroczy, stopień jeden za 
drugim. Sprzedaż publiczua kończy wszystko, i 
chłop z depozytu sądowego otrzymuje 20 złr. 
a. w. całego swojego majątku ua zago 'podaro- 
wanie się nowe, | 

I zapytacie się panowie, skąd się głód 
weźmie i skąd on się bierzel? 


ma się rozumieć, Że nie na 
i zaczyna się proces 
różnemi sposobami 
wpada w za0- 


SZW" 


Procesi i pokątni pisarze są pierwszym je- 
go początkiem! — Oświaty dla ludu, hej oświa- 
ty! Dawajcie na szkoły ludowe, dawajcie che - 
tuie i serdecznie, dawajcie szybko, dopóki czas!. 


Gródek 22. marca, (Powody rozwiązania 
Rady gminnej.) W nr. 75 b. m. Dzien. pol. 
pojawiła się korespondeucja z Gródka ubolewa- 
jąca w imieniu całej tutejszej ludności na ui- 
byto niesłuszne rozwiązanie Rady i zwierchno- 
ści gmin ej. Z całego wywodu tej korespondencji 
okazuje się jak najdokładniej, 1ż korespondent 
z miejscowemi stosunkami nie jest odpowiednio 
obeznany, gdyż inaczej przypuścić me możemy, 
jak mógł przytaczając drobiazgowe tylko fakta 
przemilczeć o ważnych powodach, na których 
rozwiązanie Rady i zwierzehuości gminnej się 
opiera. 

Z mnóstwa faktów zapowiadamy na razie 
niektóre ważniejsze, zastrzegając sobie nu pó- 
źniej wyluszczenie i innych, 

I tak wydawali boarmistrzowie dopiero ro- 
zwiążanej Rady bez poprzedniego upoważnienia 
lub następuego przyźwoleuia tejże usygnaty do 
kasy miejskiej, a to niby na podstawie $. 58. 
nst. gmiu., który tylko w razach naglących lub 
nader ważnych zwierzchność do zastowania te- 
goż umocowuje —> na wydatki tego rodzaju jak 
np. zgartywanie błota, czyszczenie kanałów, wy- 
datki kaucelaryjne itp. — Kwoty z tego powodu 
2 kasy podjęte dochodzą kilku tysięcy alr. Lecz 
gdzież tytuł prawny? Jakaż to rada, co nie 
wgląła w taką gospodarkę? — A szafowanu 
temi asygnatami tak dalece, Że, gdy już kasę 
bieżącą zupełnie wyczerpano, mnusiauo naruszać 
depozyta i wadja. 

Na jakiejżto podstawie 
stronom wadja w kasie miej, 
1300 zlr. Samuelowi 
uchwały Rady? 

Nie jestże to marnotrawieniem grosza miej- 
skiego, jeżeli Rada na same komisja przez ra- 
dnych w okręgu miasta dokouane w jednym 
roku kwotę 404 złr., przyznała? 

Czyżto nie jast bezprzykładną lekkomyślno- 
ścią, gdy Rada mimo, że kasa wyczerpana — 
uchwala wywiercenie jednej a zaraz potem dwóch 
studzien z kosztem 7.000 złr., kiedy woda już 
z pierwszej studni uie była czystą i zdrową — 
studzien, za które miasto, nawuszywszy na umo- 
rzenie tej kwoty kapitał zakładowy, dłużne jest 


legalnej zwracano 
złożone jak np. 
Leichenowi bez wiedzy i 


dotąd kwotę 2589 zlr. — stulzien, z których 
dwie zupełuie przestały fungować ? 
Na realności tutejszej pod l. 76/169 


miała gmiua zabezpieczoną sumę 1500 złr. a. w. 
Realność tę nabyła gmina na własność od dłu- 
Żnika, a przedając takową następnie iuneinu za 
kwotę 2609 złr., otrzymała od kupującego na 
razie tylko sumę 1000 rłr. A pozwalając na 
wyekstabułowanie pierwotnych 1500 złr., nie 
postarała się zarazem o zaintabulowanie reszty 
ceny kupna w kwocie 1609 złr. — Nabywca 
dotąd nie zapłacił tej należytości, obciężył real- 
ność tę hypotekami wyżej wartości, a miasto 
z0 Swą  pratensją osiadło na lodzie. — Nie 
jestłe to zaprzepaszczenie majątku gmiunego ? 

Cóż powiedzieć o gospodarce w lesie miej- 
skim, z którego drzewo budulcowe radni, nibyto 
w braku kupca w drodze licytacji między sobą 
ułożouej, za bezcen nabywali ? 

Żdarzaly się nadto nader częste wypadki, 
iż prawdziwie biedni rzemieślnicy nie opłaciwszy 
się poprzednio wpływowym radnym, lub nie za- 
placiwszy takowym co najmniej dobrego Śniada- 
uia, nie mogli wyżebrać żadną miarą pożyczki 
z funduszu wyłącznie dla rękodzielników prza- 
znaczonego, a zostającego pod zarządem gmiu- 
nym, — gdy tymczasem niemających do pożyczki 
wcale żadnego prawa jak np. niektórych urzę- 
dników, którzy te macosze rządy popierali, 
hojnie i natychmiast takowemi obdzielauo. 

Wydział powiatowy polecił gminie, aby 
komisji wysadzonej z łona tagoż celem likwida- 
cji kasy gmiunej za dochowanie tej czynuości 
wypłacono 170 złr. Rada zaś uchwała w prze- 
deduiu swego rozwiązania na ułożenie rekursu 
przeciw temu poleceniu sumę 100 zir. Tym spo- 
sobem traci majątek gminny 100 złr. bezpowro- 
tnie, bo nadzieja wygrania rekursu jest płonną. 

Rozwiązana ta Rada zarządzała, mimo że 
roczny dochód miejski wyuosi około 30.000 złr. 
majątkiem gminnym w ten sposób, że przy 
swem ustąpieniu zostawiła kasę miejską prawie 
bez ceuta, nie pomna, że przed kilkoma miesią- 
cami zawarła ze rządem kontrakt, mocą którego 
zobowiązała się wybudować piętro nad częścią 
doma miejskiego. 

Przestaję już przytaczać dalsze fakta, bo 
łamy dziennika uie pomieściłyby wszystkich. 
Zdaje mi się jednakże, że już powyżej przyto- 
czone, a zarządzonemi  dochodzeniami dowodnie 
stwierdzone fakta te — wykazują jak najdokła- 
duloj bezprzykładną lekkomyślność, niesumien- 
use, nierząd i marnotrawienie majątkiem gmin- 
nym. — Zarzuty te ciężą na Radzie i zwierz- 
chności gminnej wyszłej tak z poprzednie; 3 
też i z ostatniej kadencji. Wobec 4 iwa 
sunków nie można było spodziewać się NG. 
cznego działania ze strony reprezentacji gmin- 
nej, co też i J. E. p. namiestnika do rozwiąza- 
nia takowej spowodowało. ! 

To są tedy niezbite fakta, które kraj we- 
dług słów szanownego korespondenta, powinien 
mieć w ciągłej awideneji, i czuwać nad niedo- 
puszczeniem wszystkiego tego, Coby tak ryb 
wy, jakoteż i przyszłość jego nadwerężyć mogło. 


płacą |żądują 
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Lwów, z Izby handlowe 
dnia 28. marca 
II. Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 
Iiwow.-Czern. gz! 
Banku hip. ga?. z wpł. 60 [o 
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Pojmie zaś każdy bardzo łatwo, że taka jak u 
nas gospodarka; musi podkopać byt miasta, a 
gdyby się to tak dłużej i bezkarnie wszędzie u 
nas działo, musiałby się w końcu teu rozmyślny 


nisrząd do zubołenia i upadku całego kraju 
przyczynić. 
Nad rozwiązaniem tedy naszej Kady i 


zwierzchności gumiunej mogą tylko ci ubolewać i 
gorszyć się takowem, któryn możność takiego 
dalszego gospodarowania przez uzujną opiekę 
władz odjętą została. 


Wiadomości iiterackie, naukowe i ar- 
tystyczna. 

— 0d wydawnictwa Tyy. Pol., jaki ma 
wychodzić w Peszcie, utrzymujemy uastępujące 
pismo : 

Z dniem 1, kwietnia br. wychodzić pocznie 
w stolicy Węgier pismo perjodyczne w polskim 
języku. 

Będzie to, o ile wiemy, pierwsze czasopismo 
polskie na węgierskiej ziemi, 

Utworzyć spójnię, łączącą tysiące Polaków 
w Węgrzech i Siedmiogrodzie zamieszkałych, z oj- 
czyzną, do której uależeć nigdy uie przestali 
podać im sposobność czerpania wiadomości ze źró- 
deł polskich i w polskim języka; być ogniwem 
między vimi a braćmi w kraju; stać się ware- 
szcie tłamaczem dążeń i uczuć polskich wobec 
mieszkanców tej gościnnej ziemi — to jest cal, 
to jest program pisma naszego. 

Niesłużyć żadnej partji ani koterji, ni pol- 
skiej, ni węgierskiej ; otworzyć pole uaturalne kwe- 
stjom społecznym i religijnym, być pismem na- 
rodowem i niezawisłem w całem tego słowa zua- 
czeniu, — to są zasady, od których nigdy nie 
odstąpimy. 

Przeniknieni doulosłością celu i potrzebą pi- 
sma takiego, mamy słuszne powody liczyć ua po- 
parcie wszystkich Polaków w Węgrzech i Sie- 
dmiogrodzia zamieszkałych, liczyć ua poparcie 
tych ziomków kraju, którym pismo nasze dostę- 
puem stać się może, liczyć nareszcie ua poparcie 
szlachetnych i nam Żywo sprzyjących mieszkań- 
ców Węgier i Siedmiogrodu, bez różnicy narodo- 
wości. 

Skromne siły uasze niesprostałyby zapewne 
tak trudnemn a poważnemu zadaniu, gdybyśmy 
nieuzyskali byli wspólpracownictwa znakomitych 
mężów, tak % polskiej jak z węgierskiej strony, 
którzy stawili się chętnie i bezinteresownie na 
nasze wezwanie, 

Już wieść sama 0 wychodz ć mającem cza- 
gsopiśmie polskiem w Węgrzech obndziła wszech- 
stronuie liczna i oczekiwania nasze przechodzące 
sympatje, które przyczyniły się niemało do ulu- 
twienia nam żmudnych i mozoluych początków ; 
tem żywiej i tem pewniej budujemy na tychże 
Sympatja b dalsze uasze nadzieje, i zabieramy 
się z otuchą do raz poczętego dziela, 

Wychodzić będzie co czwartek w formacia 
wielkiego półarkusza, z osobnym dodatkiem 
przeznaczonym na korespoudencja prywatne, ogło- 
szenia i inseraty, 

Obejmywać będzie następujące działy: 

I Artykuły wstępne: pogląd ua dawne i 
obecue stosuuki Polski i Węgier, szkice histo- 
ryczne i rozwojowe. 

II. Przegląd dzienników z szczególaon u- 
względuieniem spraw polsko- węgierskich, tudzież 
sprawozdania z ważniejszych wypadków między- 
uarodowych. 

III. Korespondencje 
zagranicy. 

IV. Wiadomości bibliograticzne i krytyczny 
rozbiór obecnego ruchu w dziedzinie literatury 
i sztuk piękuych w Polsce i w Węgrzech. 

V. Sprawy Stowarzyszeń: polskich w kraju 
i za granicą. 

VL Feileton zawierający powieści i powia- 
stki oryginalne polskie lub z języka węgierskie- 
go tłumaczone, Życiorysy zuakomitych mężów, 
gawędy, wiersze ulotne i część humorystyczną. 

VII. Kronikę pstoczną i Rozmaitości. 

Przedplatę przyjmuje Administracja Tygo- 
dnika Polskiego, oraz wszystkie urzędy poczto- 
we austrjacko-węgierskie i zagraniczne, jako też 
ajencje przez nas upoważnione. 


z krajów polskich i z 


Ogłoszenia (inseraty) tak w polskim, jak 
w węgierskim języku przyjmujemy po venach 
umiarkowanych, otwierając oraz rubrykę prze- 


znaczoną na korespondencje prywatne i oglosze- 
nia zbiorowe (inseraty kolektywne), dla nizkiej 
ceny każdemu przystępne. Na wszelkie w Ty- 
godniku umieszczone ogłoszenia udzielamy chę- 
tnie dotyczących wyjaśnień, chcąs tym sposobem 
zastąpić poniekąd miejsce bezpłatnego bióra wy- 
wiadowczego polskiego w Węgrzech, 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


(R.) Lwów, 25. marca, (Sprawozdanie 
tygodniowe Gazety Lwowskiej, W ostatnim 
tygodniu mieliśmy po większej części dnie posę- 


złr. wal. a. 
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Lwowsko-Czerniow. Jassy 
Rudolfa 

Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 


ne. Tyiko towary kolonialne wysyłano do Galicji 
z powodu bliskich Świąt w zuaczniejszych trans- 
portach. Dopiero po świętach ożywi się zapewne 
handel towarami wełuianemi i inaemi artykułami 
modnemi. 

Ceny Węgla, 
braku robotników w kopalniach znacznie poszły 
w górę, spadły obecnie również znacznie, Kopal- 
nie węgla w Galicji i w sąsiednim górnym Szlą- 
sku nie mogą spieniężyć nagromadzonych zua- 
cznych zapasów. W Krakowie cena cetnara spa- 
dła ua 40 centów a ajeuci kopalni węgla sta- 
rają się usilnie nakłonić zakłady przemysłowe w 
Galicji do zakupowauia większych zapasów, W 
ubiegłym roku działo się całkiem przeciwnie, bo 
wtedy konsumenci walczyć musieli z niedostatkiera 
zapasów, 

Handel tym artykulem przybierał 
tnich kilku latach tak zoaczna rozmiary, 
samym górnym Szląsku powstało więcej niż 50 
nowych firm. Dzisiejszy brak popytu odpowiednie- 
go ogromnym zapasom zniechęca knpców, gdyż 
mogą dopiero w jesieni liczyć ua wyższe ceny i 
silniejssy popyt. — Cena cukru spadła także. 
Z morawskich fabryk cukru wysłano do Galicji 
zuaczne zapasy tego artykułu. Za cetuar cukru 
rafinowanego płacono we Lwowie 32 — 33 zl 

się jedynie 


Handel spirytusem ograniczał 
na uajskromniejsze potrzeby konsumcji. Ale po- 
pyt na ten artykuł z dostawą w późuiejszych 


które w ubiegłym roku dla 


w osta- 
że w 


miesiącach już obecnie objawia się Żywo. Za sto- 
pień płacono 63 — 64 c. W handlu szmatami 
ruch jest ciągle ożywiony już od dwóch miesięcy. 
Czeskie fabryki występują z silnym popytem i 
ofiarują korzystne warunki, Za cetnar szmat prze- 
dniego gatunku 7 — 8 zł. 

W handlu skórą ruch także nie osłabł 
wcale. Z Moskwy przywieziono przez Galicję 
dość zuaczna zapasy skóry przeznaczonej na jar- 
mark lipski, — Towarzystwo dla wydobywania 
potażn w Kałnszu zaczyna wysyłać zuaczne tran- 
sporty nawozu. I tak wysłano ztamtąd w osta- 
tnich czterech tygodniach okolo 5000 cetnarów 
do stacji kolei żelaznej w Bursztynie. — 7% po- 
wodu świąt ożywil się w Prusiech popyt na jaja. 

Ruch w handlu zbożowym osłabł w osta- 
tnich ośmiu dulach. Niepodobua obecnie powie- 
dzieć, jaki obrót weźmie handel zbożem w naj- 
bliższej przyszłości. Z tego powodu dostawy są 
bardzo skromne. Właściciele zapasów zboża nie- 
chcą pomimo stagnacji na targach zagranicznych 
skłonić się do zniżenia ceny i wstrzymują się 
calkiem ve spieniężeniem nagromadzonych zapa- 
sów. Qeuy ua targach krajowych a miauowicie 
w Tarnopolu, Brodach i Podwołoczyskach nie 
zmieniły Się znacznie. Trausporty zboża przezna- 
czone za granicę pozostają po większej części „w 
kraju, I tak up. w Tarnopoln sprowadzono psze- 
nicę z Podwołoczysk dla tamtejszych młynów. 
Z Brodów i Podwołoczysk odchodzą także trans- 
porty pszenicy do Dębicy, Sędziszowa, Rzeszowa 
i Łańcuta dla tamtejszych młynów. Fakta te do- 
wodzą, że zapasy zboża w Galicji nie są już 
bardzo wielkie. — Z targów zagranicznych ta 
tylko wiadomość wzbudzić może pewien interes, 
że w Londyuie, Liverpoln i Kolonii ceny w osta- 
tnim tygodniu zmieniły się w sposób korzystuy 
dla producentów. Na targach niemieckich zapa 
nowała stagnacja, której zmiana zawisłą jest od 
późniejszych dowozów. Z Moskwy donoszą nam, 
że zapasy zboża są tam jeszcze wcale wielkie, 
Jedna część zapasów wywieziouą zostanie drogą 
morską do Francji. 

Na targach zamiejscowych ceny były na- 
stępująca: Bochnia: pszenica 190 f. 11 zł. 
50 c. — 12 zl.. żyto 180 f. 8 zł. 60 c do 
9 zł., jęczmień 158 f. 7 zł. 60 c. — 8 zł. 
50 c., owies 112 f. 4 zł. Zły stan dróg utru- 
dniał dowóz a z tego powodu ceny poszły w 
górę. Tarnów: pszenica 190 f. 11 zł. —11 
zł, 25 c, Żyto 180 f. 8 zł. 25 c. — 8 
zł. 50 c., jęczmień 158 f. 7 zł. 25 c. — 
7 zł. 50 c., owies 112 f. 3 zł. 80 c. Ceny 
nie zmieniły się. Dębica: pszenica 190 f. 11 
zł., żyto 180 f. 9 zl., jęczmień 158 f. 8 zł, 
owies 112 f. 3 zł. 50 c. Na pszenicę i jęcz- 
mień popyt był ożywiony. Jarosław: 
nica 190 f. 9 zł. 50 c. — 10 zł. 
żyto 180 f. 6 zł. 80 c. — 7 zł. 
czmień 160 f, 5 zl. 


psze- 
50 c, 
50 c, ję- 
50,c. — 6 zł 40:c, 
owies 112 f. 3 zł. 10 c. do 3 zł. 40 c. 
Ruch był słaby, w wywozie zboża do Niemiec 
nastąpiła stagnacja. Mierne zapasy zboża zaku- 
Brody: pszenica 190 
żyto 180 f. 5 zł. 
158714 zł. 


pewały krajowe młyny, 
f. TAZ «BO 6 —'9 7%, 
40 c. — 5 zł. 95 c., jęczmień 
50 c. do 5 zł, 50 c., owies 112 f. 3 zł. do 
3 zł. BO c, groch 200 f. 7 zł. 90 e. —8 
zł. 25 c., hreczka 156 f. 3 zł. 45 c. — 3 zł. 
64 c. Ceny były stałe, dowóz słaby, Tarno- 
pol: pszenica 190 f. 8 zł. — 8 zł. 50 c, 
żyto 180 f. 5 zł. jęczmień 158 f. 8 zł., owies 
112 f. 8 zł. 40 c. Ruch i dowóz byl słaby. 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono w 
ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czerniowiecką 
800 sztuk, które odwieziono zaraz dalej do 
Oświęcima. Z tutejszego targu odstawiono na 
dworzec kolei 150 sztuk wołów. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 69, spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 72, 


płacą żądają | 
zir. wal. a. 

130 SCII Uo|Siedmiogrodzkiej 

179 £0179 ó|Południowej kolei 


128 60189 5( [Państwowej kolei 
387 50/389 O0J(10*/, podat. prot arebr.) 


Płacą | żądają 
złr. wał. a. 
"63 bol 94 (0 
112 OG|112 50 
1:8 50|129 50 


Ostatnie wiadomości. 


Z Tryestu d. 27. bm. donoszą telegra- 
wy urzędowe: „Pod przewodnictwem szefa 
namiestnictwa ukonstytuowała się komisja 
krajowa dla wystawy powszechnej. Utworzyły 
się trzy podkomitety: dla Tryestu, dla Go- 
rycji i dla Istrji, i wybrano złożony z 20 
członków komitet wykonawczy.* 

Telegram ten w jaskrawem świetle przed- 
stawia nam postę)owanie rządu obecnego w 
sprawie reprczentowania krajów Przedlitawii 
na wystawie. Pierwotny przez cesarza sank- 
cjonowany regulamin nakazał wszędzie zapro- 
wadzić komisje krajowe, obecny zmienił to i 
pokawałkował kraje według Izb handlowych, 
aby dogodzić zasadzie ultracentralizmu. W 
Tryeście zaś przeciwnie rząd obecny postą- 
pił, bo zatrzymał dawny regulamin, który 
trzy kraje w jedną zebrał komisję krajową — 
bo istotnie te trzy kraje stanowią jedno ciało 
przemysłowe, rolnicze i artystyczne. A mimo 
to trzy kraje odosobniły się, choć o tyle, że 
osobne podkomitety dla nich potworzomo. 
Z tego wypadku miejmy przynajmniej tę na- 
dzieję, że wnioski pp. Krzeczunowicza i Ma- 
łeckiego na sobotniem posiedzeniu lwowskiej 
komisji postawione, będą przez rząd przy- 
Jete. 

Od dawna krzyczały pisma centralisty- 
czne, aby szefa namiestnictwa w Krainie, p. 
Wurzbacha, usunięto, a na jego miejsce za- 
mianowano hr. Aleks. Auersperga, marszałka 
sejmu kraińskiego. Zmiana ta ma już w tych 
dniach nastąpić. 

Słychać, że sejm kroacki ma się z koń- 
cem maja zebrać, 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Peszt d. 29. marca. Posiedzenie 
wczorajsza Izby posłów. Minister - prezy- 
dent Lonyay streszcza przebieg starcia 
parlamentarnego, nadużywanie wolności 
zabierania głosu, uchybienia przeciw re- 
gulaminowi, których się dopuszczała le- 
wica. Podnosi konieczność zabezpieczenia 
na przyszłość działalności parlamentu 
przez zmianę regulaminu; chwali wzoro- 
we postępowanie większości; usprawiedli - 
wia konieczność zmian w ustawie wybor- 
czej i wniosek względem pięcioletniego 
trwania mandatu poselskiego. Dalej wy- 
powiada Lonyay nadzieję, że te godne 
ubolewania wypadki będą miały przynaj- 
mniej ten dobry skutek, iż stronnictwo 
deakistowskie jeszcze więcej się zesolida- 
ryzuje. Kończąc, wzywa opozycję, aby ze- 
szła z drogi, teraz obranej. Po mowie 
nastąpiły huczne oklaski. 


bukareszt d. 29. marca. Izba u- 
chwaliła połączenie rumnńskich kolei z 
austrjackiemi w czterech punktach: pod 
Oitos, Iztkany, Vercserowa i Vulkan. Da- 
lej uchwaliła nadzwyczajnego kredytu 
9640 dukatów dla zapłacenia Austrji 
za broń, skonfiskowaną w Baken. 


Przyjechali do Lwowa. d. 29. marca: 

Hotel Zorza: Michał br. Błażowski z 
Podola, J. Brodczak z Jarosławia, St. Matko- 
wski z Jezierna, H. Fiszer z Lipska, 

Hotel Europejski: M. hr. Rey z Prze- 
sławia, J. Beyzym z Prudna, J. Wachtel z 
Czerniowiec, W. Chotomski z Czerniowiec, H. 
Szymańska z Poznania. 

Hotel Angielski: A. Brochnicki z Bełki, 
W. Gizycki z Podola, Iz, Grocholski z Oserdowa, 
W. Makomaski z Królestwa, J. Małecki z Ła- 
dzka, St. Załęski z Kochanówki, W. Schlossmann 
z Czerniowiec, M. Wolski z Radziechowa. 

Hotel Krakowski: W. hr. Starzyński z 
Głęboczka, Zd, Puchbła z Maskwy, J. Dobo- 
szyński z Dobromila. 

Hotel Langa: M. Erlanger z Stuttgardu, 
J. Schoetensack z Londynu. 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. 


(Podlug zegaru lwowskiego.) 
Qdchodzą 
ze Lwowa do Krakowa 
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- Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 


(Podług zegaru lwowskiego.) 


Podzamcze. 
Odchodza 
zə Lwowa z Brod. iZłocz. o g. 6 m, 53 wieczór- 
» » 2 „ 19 w mocy. 
Przychodzą 


do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano. 
n n 12 „ 12 wiec.zór 


ano. 


Do dzisiejszej Gazety dołączony cen- 
nik ze składu konfekcji „damskiej Zyg- 


Btni Fa 


mnnta 


kawalerski z meblami lub'$ 


Pokój 
A | bez tychże , jest do naję- i 


cia od 15. kwielnią b. r. 


Podziękowanie. Podziękowanie, 


Elewki panny Ludwiny Mayer w Stani- 


—— 


sławowie, składają wdzięczne podziękowanie Nie masz rodziców , którzyby nie pojeli Bliższa wiadomość w Administracji Ga-$ 
panu Ksaweremu Głodzińskiemu lakien dobrodziejstwem , niejako opat o zes m4 


Osoba, posiadająca gruntowną znajomość [Ą 


CHEMII ~” 


życzy sobie znaleść czynność przy którejś 
2 krajowych fabryk, wymagających znajomości $ 
takowej. Adres: W. ME. posta rest. „Lwów. * 
= tona wa EO Z 0 A 


za tyle użyteczną metodę i naukę kroju. Wiest w wypadkach choroby dzieci, szybka , u- 
Aniela Tarnawska, Marja Cerenewicz i E, T. Rojętne, a zatem k pomoc E GE 
o ileż bardziej potęguje się wdzięczność i u-[” 


Podziekowanie. wielbienie dla lekarza, jeżeli ci stroskani rodzice 


: z" widzą w nim oprócz członka sanitarnego fakul- 
W skutek źle leczonego zapalenia egipskiego|totu, człowieka z sercem i współczuciem dla 
obu ócz, cierpiałem przez 25 lat i byłem bliz- obcych sobie poniekąd ludzi. — Niestety za mało 
kim ociemnienia. Ochronienie od tego nieszczę- mamy takich lekarzy ludzi, — To też poczuwamy 
ścia zawdzięczam jedynie bezinteresownemu|gję do świętego obowiązku, nie mogąc się wy 
zajęciu się mną panu Antoniemu Schattau- wdzięczyć inaczej — wskazać pnblicznie jako 
erowi dr. medycyny i chirurgii we Lwowie ltakie rzadkie zjawisko Wgo Józefa Frey- 
któren w przeciągu jednego miesiąca doprowa- singera, lekarza miejskiego i kolejowego w 
dził do tego, że obecnie wszelkie prace bez|g,jsłku, którego staraniom, umiejetności i po 
pomocy szkieł wykonywać mogę. Za ten czyu|gwjęceniu bezinteresownemu zawdzięczamiy oca- 
szlachetny godny polaka i chrześcjanina, w imie-|jeęnie jedynego dzięcięcia, któregośmy już 
niu własnem i dzieci moich pnblicznie Mu po" opłakiwali. 
dziękowanie składam. 180 1—1 Chciej przyjąć sztachetny Panie wyrazy 
Jan Mayering.  |dozgonnej wdzięczności—gdy nie chcesz przyjąć 
„—|innej nagrody od rodziców, którym wróciłeś 
W Łopatynie, w powiecie Brodzkim dziecię. | rb 
trzy mile od stacji koleji Zabłotce sta- isko 22. marca 1872. 
nowić będą następujące Roman i Julja Ruikowscy, 


Rozpoczecie czynności. 
POWSZECHNY 


DANK UBEZPIECZENIA HIPOTEK 


w Wiedniu, Walliischgasse Nr. 10, 


posiadają cy kapitalu zakladowego cztery miliony złr, 


Zdolnego 


Zastępcy 


z siedzibą we Lwowie poszukuje dla Gali. $$ 
cji pewien handel farb, 4 
Oferty z prima pole eniami pod adresem 
Y. J. do Hiaasenstein & Vog- p 
ier, Annoncen - Expedition in . 
Wiem. 1785 1-3 4 


Cement portlan: zki į grodzicki, w] 


a e w. 


rozpoczyna swe Operacje z dnie 1. kwietnia 1872 r. 


piecza za stałemi premjami: 


Takowy nbez 


1 3 1 
OGIERY: p a p Bmarowiało belgijski. i: a e a 
El-Kałyn, z pokolenia Neżdy, sprowadzony ewi robotnik 0 Papka (Dachpappe), do pokrycia $ 2.  Poręcza za punktualne uiszezenia zahipotekowanych kapitałów i odsetków do 70%, wysokości 
przed dwoma laty ze Wschodu trzy Sko* | © dachów, 1165 2—12 od wartości gruntów i domów, gdyż przez równe vabezpieczenie znosi się różnica pomiędzy 
ki złr. 30. Właściciele większych posiadłości na składzie utrzymuje pozycjami pupilarnemi i dajszemi pozycjami tabularnemi, przyspaezając tem samem nowych É 
> ; : -Hagım, trzy nabyć robotników mies; posiadłości mogą kapitałów a zniżając procentową stope: 3% 
Orient, pełnej krwi po El-Hagim, ek ników miesięcznych do rozmaitych A ld W : i ników hi sb Dr 
skoki złr. 10. gałęzi gospodarstwa wiejskiego, rno erner 3. Urządzenie dłużników hipotecznych przez przemianę długu w anuitety, lub ułatwiając dłużnikowi 
Starter, pełnej krwi angielskiej, trzy sko e ace AR L wlasnym pen we Lwowie. wobec wierzyciela swobodę do zaciągania nowych wierzytelności. 
ki ztr. 15. 1748 2—3 |traktem pracować” lna oiai Doda do cza moza % Ponieważ powszechny bank ubezpieczenia” hipotek boręcza za każdy wypadek w kapi- 
pilnie od wscho za $ tale, odsetkach i kosztach, usuwa przeto opiekanów, kuratorów i tympodobnych zarządców od odpowiedzialności. 


Nasiona 


TYMOTHKI 1781 1—5 


chodu słońca ; 


"Atea Oprócz wiktu płaci się dzien. 


ie Żni 20 ct. — Kobiecie 19 ct. W cza- 
sie iwa podwaja się zapłata. 1759 2--2 
Zglosić się można pod adresem W. K. 


| _ASTAHMA | 
CYGARE TKA INDYJSKIE 


$ samem pośrednictwo w drodze kor 


„ _ Do czynności powszechnego banku ubezpieczenia hi 
poświadczenie o hipotekach ubezpieczyć się mających, a to w celu uł 
uisowej do hipotecznych pożyczek i s 


hipotek należy także sprawdzanie 
atwienia do zaciągania pożyczck, a tem 
brzedaży. 


Tenże stanowić będzie: 


centralną wladze obrotu hipotek i realności 


dla kapitalistów, którzy zechcą uskutecznić wkładkę 
W końcu będzie powszechny bank 


w Spasowię poczta Tartaków. 


(CANABIS INDICA) 


PP. Grimault & Comp. 
Aptekarzy w Paryżu. 
Wszelkie środki aż do dziś używa. 
ne przeciw astmom, w jakiejby nie 
były formie i postaci, miały za pod- 
stawę beładonnę, Stramoninm 
mikotynę albo opium. 
Niedawne doświadczenia dokonane 


IKONICZU bialego i Czerwonego, 
ŁUBINU niebiesko kwitnącego. 
LUCERNY francuzkiej, 
sprzedaje po cenach targowych 
w mniejszych i większych partjach 
A. Szeliski, 
ulica Majerowska Nr. 7.| 
Na żądanie próbki się wysyła. 


ua pewu:ę hipotekę i bezkosztowny wybór pożyczek. 

y A ubezpieczenia hipotek, z3 pomocą zawarowanego 

statutami prawa; obligacje oprocentowane AŻ do wysokości dwóch trzecich nabvtych należytzści , tudzież s 

gnaty kasowe, jako też hipoteki i własność, na własny rachunek abdłużać Jub nabywać. 
Ażeby zaradzić krytycznemu położeniu, w jakiem się znajduje kredyt hipotek, 


będzie celem jo. 


—— nn m zn |) 
Ostrzeżenie. | w Niemczech, a powtórzone we Fran- S E a a EEE ubezpieczenia hipotek, z jednej strony zagwarantowanie pod każdym względem 
Oświadczam: niniejszem ił za uczniów W] cji. przekonały, że ksnopie indyjskie zanipotekowanych należytoćci, przez pależyte pobieranie procentów, a tem samem ochronić od sprzedaży maaki 
moim pensjonacie zostających ani ja, ani ro] | „łódz, mane A anis indica) poA RR neisi, zag strony ac kCzenie „podładaczon."niajątkói „ąładwiej | na LONGO; „życi ie A AE 
f f ści skut zadziwieni sprzedaży e licytacji ogigonać 3 ce rany iada a iqtaj 7 3 M : 
własności skuteczne do zadziwienią sprzedaży w drodze licytac] Osiągnąć taką cenę, któr Dy ndpowiadała rzeczywistej Wartości, ochraniając ich od ruiny. 


dzice tychże żadnych długów płacić, 
ani weksiów akcepiować nie będą. | 
Lwów d. 18. marca 1872. __ 1693 3—3 | 
F. Koestlich, 


Si Ze stanu kredytu dla rolnictwa wypływa pożytek ekonomiczny 
W Uzasadnienie onez0ź , jak dalece działalność na tem się zasadza 
j proceutu hipotekarnego, renta roli się Podnosi i chęć nabycia w 


ubezpieczeń hipotecznyc 
„że dochód z pos'adłości ziemsk 
łasności ziemskich wzrasta. 


h a temsamem 
ich nie ukróca 


przeciw tej słabości, jak również prze- 
IŞ ciw kaszłom nerwowym, suchotom 
gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości 


RÓJ ty 


dyrektor uprz. zakładu wojskow. 


0 O E a | ARE 
Przez znawców lekarzy należycie wyprobowany 
i jako wyśmienicie skutecznie uznany, 


Spiski karpacki 


Ekstrakt ziołowy 


dr. med Faykissa w Keszmarku (Spiż). 


Jako doświadczony środek w kaszln, chryp- 
ce, ostrym i cbronicznym katarze płucowym, 
kurczowym, nerwowym, astmatycznym kaszlu, 
kokluszu, grypie, zwężeniu piersi, ściskaniu w 
piersiach, krótkiemu oddechowi, kłócin w boku, 
suchotach i nawet w osłabieniach zołądka i w 
ogólności ciała w chorobliwym rozkładzie soku 
pożywczego. 1438 4 5 

Z równym skutkiem zastosowuje się Spie 
ska Karpacka herbata ziołowa i Spiskie Kar- 
packia cukierki ziołowe dr. Paykissa. 

Cena: Flakon Ekstraktu ziołowego wraz 
z objaśnieniem sposobu użycia, 75 cnt. w. a., 
paczką Herbaty 25 cnt. w. a.; pudełko Cukier- 
ków ziołowych 35 cnt w. a. ` 

Opakowanie 20 cnt. 


Artykuły te można zamawiać hurtownie 


u samego fabrykanta w aptece pod Węgierską 
koroną Nr. 121 w Keszmarku (na Spiżu) i w 
składach u ZYGMUNTA RUCKERA w apteoa pod 
srebrnym orłem we Lwowie, w Krakowie u pp. 


i utracie głosu, newralgiom twarzy 
i bezsenności. 5 
Dostać można we Lwowie w skladach É| 
mat. aptecz. i apt p. P. Mikolasch, i apt, 
pp. Berlinera i Ruckera. W Krakowie w o-Ẹ 


F. Kernreuter 


Wien, Ternajs, Ranpistrasse (45, an der Pferdebahn, 


KRiszki do sikawek ozrodowyeh i poża. 
rawych, konewki pożarowe i przyrządy 


do gaszenia pożaru: wszelkiego rodzajn = DEO 
pompy, narzędzia studzienne "dla każdej |] D7dPu apt. J. Trauczyńskiego i W. Redyka, 
| głęboko sei pod gwarancja. 1771 1—2 W Poznaniu w apt. Dra. Mankiewicza. W 


Brodach w apt. p. M. Ksllaka i Franzogs, 
W Warszawie w składach materjałów apt, 
pp. J. Mrozowskiego, Werd, Aug. Gallego ; 
Ludw. Spiessa. 1046 14—24 


| „Fabryka powyższa utrzymuje jak datad skład 

a ENN narzędzi i maszyn pomocni- 
czych do robót ze żelaza i matalu, narzędzi dla 
budowuiczych, kamieniarzy itp, 


| Cenniki bezpłatnie. 


| BIBLIOTEKĘ STKNOGRAFICZNA 


zawierającą kompletną 


NAUKĘ STENOGRAFJI POLSKIEJ 


układu J. Polińskiego, 
nabyć można w Administracji Gazety Narodowej za przesłaniem 4 zj 
Dzieło t) obejmujące 11 arkuszy dru*n i litografji, jest tak popularnie i | 
praktycznie opracowane, iż każdy w przeciągu kilku miesięcy, bez najmniejszej po- | 
mocy nauczyciela stenografji nauczyć się może, 
Książkę tę zalecamy szczególniej uczącej się młodzieży, dla której í 
stenografja w dzisiejszych czasach stala się nieodzowną potrzehą do spisywanią A 
wykładów. Praktycy i nauczyciele znajdą w niej po raz pierwszy gruntownie opra- g 


Siedleckiego i Trauczyńskiego i u E. Griiun- 
spana w Brodach. 


i żniwiarki 
Adriance Platt & Comp. 
w NOWYM JORKU. 


Najlepsze kosiarki i żniwiarki 
w Świecie ! 
świadectwa i opisy na Żądanie 
bezpłatnie franco. 
Ceny Bukeyow z Wiednia 
z oplata ela: s 
Skombinowana kosiarka i żni- 
wiarka z grabkami i przyrządem 
do odkładania 600 zł. w. a. 
ŻZniwiaeka z grabkami i prryrządem 
do odkładanła 500 zł. w. a. (może 
być zastosowana jako kosiarka.) 
Kosiarka (New Model 350 zł. w. a. 
Wszystkie te maszyny są dobrze opa- 
kowane i opatrzone wszystkiemi przyrzą- 


dami tudzież w noże rezerwowe. 

NB. Wszystkie machiny wcześnie zamó- 
wione, tak iżbym mógł przesyłką wprost z Bre- 
my pokierować, dostawiają się do wszystkich 
stacji kolejowych w obrębie państwa autrja- 
ckiego po cenach powyższych 1685 4—12 

franco. 


Jos. Oesterreicher 


Wien, I, Akademiestrasse, 3. 


Zeby i Szczęki 
pod wszelkiemi względami podobne dona- 


turalnych, zupełnie przydatne do mówie- 
nia i przeżuwania, wstawia boz bólu. 


i36l zebów 


usuwa przez ubezwkednienie nerwów, ag 
zęby złotem lab masą do agbow podoba | 
plomtuje 1094 12-73 


Dentysta J. WEISS, bylyk 
asystent dr. Bardacha w Wiedniu. j 


Obecnie zamieszkały we Lwowie ulica 
Halicka, |. 239 naprzeciw katedry. 


Polecenia , 


parlamentarnych. 


i z pierwszym handlem farb. 


EVE| 


| 


jam zaszczit zawiadomić Szaro- 


cowany dział o skróceniach zdań i liczne przykłady do wprawy w spisywaniu mów | 


pi 


Życzymy sobie wejść w stosunk 


|. K) 


Tarnowitz, w wyższym Szląsku. 
Tarnowitzer Farben-Fabrik 


Theodor Peschke & Comp. | 


z: z 
rę. Aia PR TE 


: è a EME TEINE E DNI Elo APA 
szczególnie wazne! 
dla aspirantów na jednorocznych 
ochotników woj skowych, 


najnowsze ustawy wojskowe. odnoszące się do uwolnienia calkowitego lub częściowegy 
od służby wojskowej albo wyjednania służby jednorocznej, zawarte SĄ W zg. 


SEKRETARZ ADWOKAT 


1787 1—1 


- m 


DOMOWY 
mieszczącego w sobie oprócz tego treściwe , jak najdokladuiejsze zestawienia powszę- 
chnej nstawy cywilnej z postępowaniem sądowem i innych najnowszych ustaw Z zą- 
stosowaniem przeszlo 800 najrozmaitszych wzorów wszelkiego rodzaju podań i prośl, | 
do władz politycznych, wojskowych, sądowych, tabularnych 
i handlowych; niemniej koutraktów, umów, skryptów, rewersów it p, wadlug 
ustaw najnowszych, jakoteż wzorów do korespondencyj prywatnych. 
Całe dzieło o 10, zeszytach, przeszło 60 arkuszy ścislego druku obejmujące, | 
przewyższa praktycznem zestawieniem i rozmaitością trości wszystkie tego ro- 
dzaju wydane dzieła niemieckie 

1 kosztuje tylko 4 zdr. w. a. 
Wraz z promig Kalendarza powieściowego na r. 1872, 

Pojedyńczych zeszytów nie sprzedaje się. 
Zamówienia z prowincji za przekazem lub pobraniem pocztowem. 


Ksiegarnia Bodeka. 


ulica Ormiańska l. 3 we Lwowie. 


Ten nowy środek, zalecony suchotnikom, 
na oslabienia piersiowe, tuberkuly, zatwardzenie 
wutroby, usuwa w nadzwyczaj szybki sposób 
wszystkie ukazujące pię objawy powyższych 
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2 
* 
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5 


1712 4-6 


ks 


~ 


słabości. $ 
Pod wplywem tego lekarstwa uspokaja się o 
| kaszel, poty nocne ustępują a słaby przycho- , 

A dzi w krótkim czasie do zdrowia i tuszy. 

U słabowitych dzieci działa na wamo- Gy 


cnienie kości. 1104 1—12 


osforan: Cena flaszki 1 zl. 10 ct. 
sporządzony z podfosforanu wapna wye Lwowie do nabycia w aptece 
według Grimault w Paryżu. 
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A. Berlinera. | 


filje w stołecznych mias 


M Wieden, Hauptstrasse Nr. 14. 
eetere teto t oarre lete oTa To 1e eTo toe Toe toT TE T0 


Powszechny Bank ubezpieczenia hipoteke- 
PREZYDJUM ` + 


Mathiasz Konstanty hr. Wickenburg, 
Dr. Teodor br. Ranłe, 
Ludwik br. Blittersdorf. 


Prospekta i papieri udziela najchętniej dyrekcja w Wiednia, Wallfischgasse Nr. 10, jakoteż 
aen. 


1717 1—2 


TELELA 
Pyszna 
" 5 k Oi CJ 1 = o 
UKNIA wierzchnia 
satyną podszyta 
GEE 12 złr. D 
Odszczególniające się 


Ubranie wiosenne 


Bardzo piękne 


Ubranie kamsarnowe 


całe ciężką materją jedwabną podszyte 


REES 28 złr. © 


1757 1—8 


również inne ubrania zdumiewająco tanie u 


Y i 


w Wiedniu t, Iapistrasse 


r 


8 
, Wiedeń 
naprzeciw Ai"reihaus. 
OE” Cenniki jakoteż wskazówki do wzięcia miary wysyłamy ua Żądan e franco i bezpłatnie. 3 


któreby się nie podobały będą bez trudności napowrót przyjęta. 
SZ. Wielki skład ubrania dla chłopców w rozmaitych fasonach po bardz tanich cenach. 


Ba ELLER & ALT, 
Triest, Berlin. 

Corso Nr, 6. Leipzigerstrasse Nr. 30, 
o LEE LATO EOE T oT T 
zaop'ut rzyłem w skład 


Suknie, 


Wien, Graz, 


Herrengasse Nr. 28, 


takową 


Apteke pod wegiersk 


najbardziej poszukiwanych Środków uniwersalnych jak niemniej w ob 
Zamówienia z prowincji załatwiam odwrotną pocztą. 


a korona we Lwowie, plac Bernardyński 1, 


fity zapas wszelkich artykułów toaletowych. es 
J. P'iepes, aptekarz. 


wną Publiczność, źe nabywszy 


przyrządów leczniczych, 


wca i właściciel Jan Dobrzański, 


1529 8—25 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. 


